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Biars Zadakcji „Ddoznita Polskiego”, Pla 


liszba 6 i 7. 


łata osi we Lwowie rocznie 18 sł. — półrecznie 
zm 3 wisi 4 sł. 50 ct. — miasięczuie 1 sł. 
BO eż, za przesyłkę do domu dopłsca się 20 esntów 


mtsaięcznie. 
z „are! — półrocznie 13 sł. — kwartalnie 6 
miesięcznie 2 xł. 
: aa zbieg aj Tede marek 40 zr. 
fyamców — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Marjacki 


posztową w państwie anstrjackiam, tm 


do całych Niemiec rocznie 
gr. — du 


Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznia 6f 
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Rękopisów Redakcja nie zwrasa. 
Telefon Rsdakcii 171- 
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wie Niedziela dnia 17. Maja 1896. 


wychodzi codziennie niewyłaczając niedziel i świat 


Prawie przesilenie. 


Lwów 16. majs. 


Jest faktem wiadomym wszystkim, którzy 
się tem interesują, że ceny wszystkich towarów 
w ostatnich dziesiątkach lat wykazują tendencję 
zniżkową. Obliczono, że przeciętny poziom cen 
towarów począwszy od połowy lat siedmdzie- 
siątych spadł ze 100 na 63. I w ostatnim 
roku znown mamy do zapisania zniżkę, w poru: 
wnanin z latami ubiegłymi. Przyjmując bowiem 
wedle wykazów niemieckiej statystyki handlo- 
wej przeciętną cenę w dziesiątku lat 1879 do 
1889 równą 100, okaże się, że przeciętna cena 
wynosiła w poszczególnych latach: 1893 — 
955; 1894 — 825; 1895 — 819 Cyfry ta 
dają wiele do myślenia i mimowoli nasuwa Się 
pytanie, żali mamy tu do czynienia z objawem 
przemijącym, czy też ze stanowczą zmianą po- 
łożenia; żali obecny spadek cen jest wynikiem 
flaktnacji dość zresztą często się zdarzających, ale 
ostatecznie przemijających i ustępujących miejsca 
reakcji przeciwnej, czyli też nie ma już wido: 
ków, aby ceny w ogóle znowu się podniosły. 
Sprawa obchodzi nas więcej może, niżeli innych, 
albowiem w żadnym kierunku i dla żadnych 
wytworów spadek cen nic był tak silaym i tak 
dotkliwym, jak dla zboża. 

Odpowiedź na powyższe pytania znajdziemy, 
jeżeli się bliżej cokolwiek przypatrzymy } rzy- 
czynom upadku cen. Są one przedewszystkiem 
natury ogólnej, takie, która nie dotyczą li con 
zboża, sle wszystkich towarów w ogóle, których 
zatem nie należy szukać w zmienionej konjunk- 
turze dla tego lub owego wytworu. Owoż w 
pierwszej linji stoi zwiększona siła kupna pie- 
niądzs, która wywołała spadek cen. Wartość pie 
miądza w ostatnich dziesiątkach lat znacznie się 
wzmogła, a że wartość wsaystkich towarów ozna- 
czamy podług ich wartości w pieniądzach, więc 
rzecz jasna, że ze wzrostem wartości tychże 
cena wymienionych na pieniędze towarów mu- 
siała spaść. Byłoby jednak błędem przypuszczać, 
żekmy już tem wyczerpali przyczyny zniżki cen. 
Zestawiając spadek cen towarów w ogóle ze 
spadkiem cen zboża w szczególności, okaże się 
niezawodnie między niemi pewien związek — 
zniżki idą dość równolegle — ale przekonamy 
się zarazem, że spadek cen zboża był nierównie 
większy i silniejszy, aniżeli spadek cen innych 
towarów. Szczegółowe obliczenia wykazały, że 
spadek [en zboża był półtora razy większy, ani- 
żeli spadek cen innych towarów. Maszą więc 
okok powyższych ogólnych być jeszcze przy- 
czyny szczegółowe, które po części odmiennie 
wpływają na ceny zboża i na ceny innych to- 
warów, po części zaś specjalnie na produkcję 
zboża ujemny wywierają wpływ. 

Najważniejszym momentem dla oznaczenia 
ceny zboża były zawsze koszta wytwórcze. 
W tej mierze w ostatnich latach liczne zaszły 
zmiany. Szczegółowe i dokładne obliczenia w tym 
kierunku są jednak niezmiernie utrudnione, wo- 
bec tego, że uwzględtić potrzeba najrozmaitsze 
okoliczności, a w szozególności wydatki, , które 
nie zawsze dadzą się z całą skrupnlatnością wy- 
razić w cyfrze pieniężnej. Postęp techniki rolni- 
czej, zastąpienie roboty ręcznej maszynami, roz: 
maite odkrycia naukowe musiały wywołać zmniej- 
szenie kosztów prodakcyjnych. Ale te i inne 
przyczyny zmniejszyły także ceny innych towa- 
rów. Gdy jednak w tych gałęziach można było 
sobie poradzić zmniejszeniem produkcji, „miała 
się rzecz przy rolnictwie zupełnie inaczej, bo 
ono nie może się tak rychło przystosować do 
zmienionej konjunktury. Zmamienity wpływ na 
ceny zboża miał także rozwój środków przewo- 
zowych. Dawniej nie było targu światowego na 
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GALICJANA 


(Przyczynek do naszych dziejów). 


Ciąg dalszy). 


Uk. sę i 

Po dłuższym pobycie opuścił Kohl stolicą 
Galicji, udając się w dalszą drogę na Zachód. 
Jechał na Gródek i Sądową Wisznię, a spostrze- 
żenia, poczynione przez niego w ciągu tej kilko- 
miłowej podróży, nie przedstawiają dla nas szcze- 
gólniejszego interesu. I tak opisuje on kolejno: 
spotkanie z arcybiskupem Pisztekiem, którego 
urzał na zamiejskiej przechadzce, Hucułów, 
grzejących się w karczmie w Gródku, wreszcie 
usiłuje wytłómaczyć nazwy geograficzne Karpat 
i królestwa Lodomerji. Co do pierwszej w błąd 
wprowadziły eudzoziemca rozmaite nazwy, nada- 
wane przez Górali poszczególnym częściom tych 
gór, zaś nazwa Lodomerji była — zdaniem an 
tora — niezrozumiałą zagadką nawet dla miej- 
scowych urzędników, utrzymujących w najlepszej 
wierze, iż oznacza ona Bukowinę... W czasie po- 
pasu w Mościskach opowiadano Kohlowi nie- 
stworzone dziwy o końskich jarmarkach odby- 
wających się w tej miejscowości w dzień Wszy- 
stkich Świętych, o koniach, płaconych po dwa 
tysiące dukatów od sztuki i tym podobne baje... 

Przy obiedzie w zajeździe usługiwała po 
dróżnym przystojna służąca, której widok pobu- 
dził naszego turystę do entazjastycznych po: 
chwał dla urody Polek, odznaczających sę 
pewnym, charakterystycznym — Jego zdaniem — 
ruchem głowy i tułowia, wspólaym u wszystkich 
kobiet w tym kraju. Poruszenie to następuje 
zarówno podczas zabawy lub tańca, jak w chwi- 
li, gdy dziewczyna płoni się ze wstydu „wobec 
pochlebstwa mężczyzny i trzeba widzieć ten 


*) Patrz; „Daięnnik Pulski“ 1896 mr. 130. 
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zboże i przy trudności, by nie powiedzieć nie- 
możliwości, sprowadzania zboża z odległych oko- 
lic, konsumenci mogli się znajdować w niebez: 
pieczeństwie nędzy głodowej. Dzisiaj położenie 
konsumentów o wiele korzystniejsze na nieko 
rzyść producentów. Dawniej, w razie nienrodzaja 
ceny szły po prostu w górę, rolnicy zatrzymali 
ten sem zysk, a tylko biedacy musieli cierpieć 
głód. Dzisiaj zapotrzebowanie zboża nie pokrywa 
się li z małej przestrzeni — cały glob ziemski 
jest jednym wielkim targiem zbożowym. Wpływ 
ulepszonych i tańszych środków przewozowych 
był tem większy i dotkliwszy, o ile wskutek 
nich niezmierzone przestrzenie dziewiczej ziemi, 
leżącej dotychczas odłogiem i na których koszta 
wytwórcze były nierównie tańsze, oddano pro- 
dukcji. Owe koszta były tak skromne i małe, 
że nawet po doliczeniu bądź eo bądź dość zna- 
cznych kosztów transportowych ma olbrzymie 
odległości handel zbożem zawsze jeszcze był 
rentowny i opłacał się. W tei mierze na pier- 
wzzem miejscu uwzględnić należy państwa za- 
morskie, a nadto także kraje eksportowe w Ea 
ropie. 

W Stanach Zjednoczonych wzrosła pro 
dukcja pszenicy z 30782Ł hektolitrów w roku 
1989 na 141,000 000 hektolitrów w roku 1895, 
to znaczy, że produkcja ta dzisiaj 457 razy 
większa, aniżeli przed pięćdziesięcin i sześciu 
laty. Argentyna przed laty kilkadzies'ęcia nie 
produkowała nawet dla własnej potrzeby, dzi- 
siaj rzaca ons na targ europejski rocznie około 
12 miljonów centnarów metrycznych pszenicy. 

Indje eksportoją już dzisiaj sześć miljonów 
centnarów metrycznych, a znawcy kraju twier- 
dzą, że lada dzień eksport ten powiększy się w 
trójnasób. I produkcja Australji, mimo że w o- 
statnich latach mmej więcej na równym utrzy- 
mała się poziomie, przecież wogóle rzecz biorąc, 
stale i statecznie wzrasta. A przytem są jeszcz3 
olbrzymie przestrzenie nieuprawione. 


Łatwo z tego pojąć, że niezbyt różowa są 
aspekta dla europejskiej prodakeji zboża, która 
pracować musi na gruncie bardziej wyczerpa: 
nym i siłami roboczemi znacznie drożizzmi. 
Z przyczyn i istoty tego upadku cen dadzą się 
wyciągnąć wnioski na przyszłość, Zaajdziemy 
niezawodnie jeszcze sposobność, by powrócić do 
tego temata, tak blisko nas interesującego. Na 
razie cheemy jeno zaznaczyć już teraz, że nie 
wszystkie środki zaradcze, mimo że tak gorąco 
zalecana przes tak zwane sfery agrarns, wyda 
dzą upragnione wymki i doprowadzą do pożą- 
danego eslu. Przeciwnie. Wiele z nica może 
się raczej przyczynić , do powstrzymania nata- 
ralnego pracesu ckonomicanego i przeszkodzenia 
rozwojowi i postępowi istotą rzeczy wszazanemu. 
Przesilenie rolnicze prawie istnieje, ale nie go- 
dzi się dla ratunku używać środków fałszywych, 
które prędzej czy później gotowe się mścić. 


Koronacja carska. 


Przygotowania do koronacji cara Mikołaja II. 
w Moskwie zostały tedy ukończone. Przed kilku 
dniami ukazał się urzędownie ustanowiony cera- 
monjał dla powitania cara, aktu koronacji, i 
wszystkich w związku z tem stojących uroczy- 
stości, wypracowany tak drobiazgowo i wyczer- 
pająco, że niemal formalny tom tworzy. Sam pro 
gram ceremonij cerkiewnych w d. 26 bm. przed: 
stawia się jako spory objętością dokument, 
w którym np. porządkowi pochodu uroczystego 
z pałacu do katedry poświęcono nia mniej nie 
więcej jak 57 rczdziałów ! Dalej, okres czasu 
pomiędzy wjazdem cara do Moskwy a aktem 
korozacji, specjalnie zaś obwieszczenie uroczyste 
tej ostatniej przez heroldów gwardji przybocznej 


podzwu wobec tych skarbów wdzięku, jakimi 
natura je wyposażyła. Nawet twarda dla cudzo- 
ziemskich uszu i tyle trudna dla nich mowa 
polska, nabiera w kobiecych usteczkach nie 
określonego powabu. Każde słowo zdaje się żyć, 
brzmi krótke, wyraziście, - tryskając wesołością 
lub też tchaąc żalem serdeczayim. Wobec pol 
skiego, język rosyjski brzmi bardzo surowo, po: 
siadając wiele tonów nieartykułowanych. Przy 
tej sposobności opowiada nam podróżnik zaba 
wne zdarzenie, którego był świadkiem w Odeszie. 
Siedział z pewnym Rosjaninem na balkonie, za- 
bawiając się rozmową. Nagle towarzysz jego 
kichnął i w tej chwili przejeżdżający ulicą do 
rożkarz zatrzymał konia, by zdjąwszy czapką 
z głowy zapytać z całą uprzejmość 4: Słacham 
panie, dokąd mam jechać?.. Kicbnięc'e zrozumiał 
jako wezwanis do jazdy.. 


Niemcy, przebywający w Galicji, nawet od , 


dłuższego czasu, nie są w stania n'gdy dobrze 
naaczyć się po polsku. Ję:yk ten przedstawia 
dla nich zbyt wiele trudności i dlategn kaleczą 
go na swój sposób bez liteści. 

Oi lingwistycznych wywodów Kobla po 
wróćmy do dalszej jego podróżniczej relacji. 
Przemyśl ominął on i przeprawiwszy się poniżej 
tego miasta promem przez San, dcstał się na 
noc do Radymna. W oberży, ozdobionej obraz- 
kami, przedstariającymi rozmaite epizody z do- 
by świętego przymierza, panowało przeraźliwe 
zimne. Gospodarz tłómaczył się drogą ceną 
drzewa opałowego, natomiast nie szczędsił swym 
gościom grzecznych słówek. Choć rozmowa to 
Czyła się w języku niemieckim, fcazesy: Padam 
do nóg, całuję rączki pana dobrodzieja — po- 
wtarzały się co kilka minut z przerażającą 
szybkością, Obok tych zdawkowych grzeczno- 


biście, chybaby 


, ma również osobny dla się program. Potem ida 
wszystkie te osobliwe fety: bale w ambasadzie 
francuskiej w d. 30. bm., w ambasadzie austro- 
wegierzkiej w d. 31., baakiet w ambasadzie an- 
gielskiej d. 25 bm. wieczóc mnuzykalny w am- 
basadzie niemieckiej w d. 5. czerwca i t. d. Nie 
mniej jak 34 obcych książąt i 13 księżniczek 
krwi panującej zapowiedziało swój przyjazd do 
Moskwy. oprósz tego 1l nadzwyczajnych po: 
solstw krajów, nie mogącjch wysłać reprezen- 
tantów książęcych, jak np. Stanv Zjedn. pół- 

nocnej Ameryki, Watykan it. p. Z earopejskich 

książąt panających, oprócz „jedyaego przyjaciela 
cara Alessandra II.“ ks. Nikity czaraogórskie 

go. nikt zresztą nie ziawi się w Moskwie 039- 

kas. Ferdynanda bułgarski:go 

jako takiego uwaź:ć. Wazelakoż niedawno tema, 

w urzędowych mouitorach tureckich figarował 

on ex re głoszenia sz?zególniejszego fiworu pa 

dyszacha dla jego osoby, jako „marszałek 

Ferdynand, genar. adjutant sułtana, książę 

Bułgarji i namiestnik wschodniej Ramelji*. 

Tytał „książę Bułgarii“ stol tam p'zato po za 

marszałkiem i gen. adja'antem sułtana, możaa 

tedy śniało powiedzieć, ża przez zaproszenie 

Kobargczyka na koronacją, wcale nie naraszono 

zasady, iż suwereni nie uczestniczą w niniej- 

szych uroczystościach, 

Rzecz prosta, iż pojadą do Moskwy także 
niezliczone deputacje wojskowe, specjalnie tych 
pułków w armjach niemieckiej. anstrowęgier- 
skiej i angelskiej, w których szefem honorowym 
jest car Mikołaj. Świty obsych książąt i po- 
selstw nadzwyczajnych obliszają na 200 głów 
przeszło. | 


Korespondencje. 


Madjolan 14. maja. 
(Kilka uwaz o prasie włoskiej ) 
Przed dwoma tygodniami odbył s'ę drugi 
z rządu kongres prasy włoskiej w Rzymie, któ- 
rego oš stanowiła rzymtka Associazione delia 


dzo poważana owobistość radea stana Bonfadini. 
Obrady toczyły sę spokojnie i wzorowo, a cà- 
dzoziemiec, jak ja naprzykład, miał sposobność 
przekozać się, jaką ważną i węływ:wą rolg 
odgrywa prasa w publiczuesz życiu Włoch. 
Prawda, potęga prasy w każdym kraju cy- 
wilizowanym jest niewątpliwie wielką. ale w nie- 
wielu krajach tak bazwarankową i dla tego tak 
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U nas w Aastcji każdy prawie dzienaik polity- 
czny związany jest ze stronnictwem, która repre- 
zentuje, a wpływ, jaki wywiera na ozytelnika, 
jest zarazem wpływem stronnictwa i dlatego 
okresionym i nrregulowanym. We Włoszech na- 
tomiast dzienniki po większej części są przadsię- 
biorstwami czysto osobistemi i załeżnemi tylko 
od żyezceń i kaprysu tego, który daje pieniadze. 
U nas dzienniki mają zwyk!e pewne stałe koła 
abonentów, na których przekonania i usodoba- 
nia muszą zwracać uwagę — tu we Włoszech 
skazane są głównie na sprzedaż po,edyńczą i je 
żeli wobze tego neiakaią się do Środków sensi- 
cyjnych. to z dragiej strony kupujący skazany 
jest na to, iż musi przeczytać tz lub ową sensa- 
cyjną wiadomość, jaką dane pismo w danym 
wypadku uzna za stosowne mu podać. 

Gazeta włoska odpowiada w istocie swej 
nazwie giornale (dzieanik). Nie słaży czemu in- 
nemu, tylko temu okresowi czasu, który sis na 
tywa dniem, i największą wagę przykłada do 
prędkości w podaniu sprawozdania; telegramy 
podawane są w takiej liczbie i w takich rozmia- 
rach, o jakich dzienniki austrjackie nie mają 
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bjańscy — t nie dziwi wcale autora Po pier- 
wsze, gą oni panami w kraju, a powtóre Niemcy 
w swych wyrażeniach są zbyt dosadni i lubiący 
mówić prawdę. U Polaków rażą ch szczególniej: 
nieporządek oraz lenistwo i dlatego uniósłszy się 
gniewem, lżą zazwyczaj krajowców przezwiska- 
mi: łajdaka! gałzanie |—za co w zamian słyszą 
wyrazy! szwabąka dusza, bestja szwab! Tak 
kłósą się -- zdaniem Kohla — ludzie, zalicza 
jący się do gminu, podczas gdy szlachta, prza- 
zywa każdego bez wyjątku Niemca: szewcem (?), 
do którego to epiteta dodaje też bardzo często 
przezwisko : Niemiecka psiakrew sobacza... Nato- 
miast mieszczanin niemieckiego pochodzenia wy- 
raża się o szlachcie wiejsk ej drwiąco, zwąe ją 
kaszojadami... W tych przezwiskach dopatrnje się 
autor wpływów rozmaitych trybów życia. Niemiec 
| pracnje pilniej, dla tego je i oaziewa się lepiej, 
więc też pokpiwa sobie z źle gospodarującego 
i kchosię żywiącego szlachetki. Pelak z swej stro- 
ny uważa się za bardziej zdolnego, przet? wy- 
myśla Niemcowi od szwabzkiej duszy, lub też 
nazywa go szewcem. jako skromnego  fi'istra, 
poprzestajązego na małym zarobku 
Przez Jarosław przejeżdźił Kohl o świcie i 
nie wiele mógł ajrzeć wśród mroku Natomizst 
Przeworsk, rezydencja Lubomirskich, podobała 
mu się bardzo. Ogród był urządzony na wzór 
angielsk'ego parku, urozmaicony grupami drzew, 
sądzawkami, krzewami. W środku trawnika — 
słowa autora — wzncsił się bronzowy biust osta- 
tniego, wielkiego króla polskiego, Sobieskiego, 
który jako urodzony w Galicji, szczególniejszej 
w tej części kraju czci zażywa. Sobieski nosił 
włosy podgolone staropolskim obyczajem i wąs 
zawiesisty. Wobec tej barbarzyńskiej (sic) s:luej 
postaci dość dziwnie musiał wyglądać nikły, pe- 


Dn RES 


pe mu 


na di 


6 godzinie 8 raza. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmuję we Lwawis 
jedysie I wyłączał: : 
Biuro Administracji „Daieenika Poiskiego”, 
46657 w dema pana Kiselki 
We Wiednia: pp. Hansenstoin e: Vogier , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalsk, A Oppelik, Rudolf Morza 
i J. Dannebarg; w Paryża: O. Adas ¿gö „us 
de Varonne. 
Ogłossań przyjmuje się ra epłatą XƏ santów ed jeźnsge 
wiersza drobnym drukiem (pstit.) 
Doniesienia e ślanach, saręezynach i inne prywatne kemu- 
nikaty po kronice © za jeden wiarzz GQ ct. 
Prywatne kespondenejc 13 nakrcl>gja SO et. od wierne. 
Drobne ogłoszenia 1'/, conta od wyrazu. Pomiaszkania 
i sklepy © X ot. od wyrzmu. 


Reklamy w rubryse Nadeslans 30 et, ad wiartze. 
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Czego z drogiej strony wymagają i co otrzy- 
| 


Stampa. Na jej czele stoi od kilka miesięcy bar- | 


samowolną i tak nieobliczalną jak we Włoszech. 


pojęcia. Z miast prowincjonalnych telegrafają o | 


najdrobniejszych wypadkach, v smatnych losach 
tego lub owego obywatela, albo o szlachetnym 
czynie policjanta, który zatrzymał spłoszone ko- 


nie wymaga wielkiej pracy umysłowej, ale za 
to denerwującej skrzętności, prędkości i punkta- 
alności. Są to nienstanne wyścigi z innymi wy- 
dawcami. Najgorszą jednak jest dla niego nie- 


nie. Mowy, jakiemi przyjmają nowego podprefe | pawność egzystencji. Ponieważ dzienniki są czy- 


kt, podawana są jak najobszerniej, przyczom 
naturalnie najczęściej przygodny korespondent 
nie zapomina zatelegrafować, jaką była su%nia 
pani podprefektowej lub burmistrzowej. 


mają pisma prowincjonalae podł wzgiędem de- 
pasz z Rzymu, to graniczy z bajaczaem. Nasz 
medjolański Secolo kazał sobie nawet telegrafo- 
wać, ża z powoda świąt uroczystych „polityka 
milezg* i że z tego powodn nic nowego podać 
nia moż?. Istotnym skuikiam tego jednak jest, 
iż o zdarzeniach politycznych publiczność otrzy- 
rauje wiadomoś:i z niedoścignioną szybkością. 
Przy tych telegramach podawaną jast zawsze 
ściśle godzina I miauta, tak ża czytelnik może 
kontrolować przebieg posiedzenia izby « godziny 
na godziną lub też przy ważniejszych wypad- 
kach, jak kryzys m nistarjalna, w edzieć o godzi- 
nach kosfsrsacyj wybitnych osobistojgi. Tak 
samo szczegółowo t:legtafują o uroczyatościech 
lab ceremonjach. 
O il: jeda:k wącej miajsca poświęca się 
na telegramy, o tyle mniej na korespondecje ; 
informacja listowna jakoś nie może się pomieścić 
w ramach włosciego dzieanika; praychodzi za 
| póżao, wtedy gdy jadnodniowa ciekawość czytal 

nika zwrówiła się już na inny przedmiot, a jest 

obszerniejizą, niż tego czytelnik wymaga. Gdzie 
| jednakowoż publiczność żąda obszernego sprawo- 
zdania, tam redakcje nie żałują pieniędzy na 
dłagie tslegramy, rozdymają? je przytem sztucz- 
nie do niebywałych rozmiarów. Artykuły po- 
ważne lub roza:inowans mogą znaleść miejsce 
tylko w pismach fachowych lab w przeglądach 
tygodniowych i miesięcznych. Artykał wstępny 
natomiast jes: nieodzowną częścią składową 
dziennika; jest on krótki, najczęściej ostry, po- 
| święcony napaści lab obronie, gdyż każdy dzien- 
į; nik włoski walszy z swymi przeciwnikami o 
swoją cgzystencjo. 

Część niepoltyczna posiada naturalnie te 
same czchy, o których mówiłem wyżej. I tutaj 
podziwienia jast g>duą prądkość i dekładność 
, sprawozdania o wypadkach miejscowych. Słakba 

reporterska jest wykształconą w najwyższym 
, ftopnia, nie- należy jadasz stawiać zbyt wyso- 
„kich żądań. Krytyka o przedstawieniach teatral- 
,nych lub konczrtach nie wznosi się nigdy do 
samodzielnego, estetycznego znaczenia; jest obli- 
czda% na td, aby czytalnika poioformować 
w  kiłku frazesach, a  posiępuje  przytem 
tak szablonowy, że gdy chwal, to nie brakuje 
nigdy „wyprzedanej sali* i „nieskończonych 
oklasków* — czego w rzeczywistości nie było. 

Jaką jest treść gazety — takim też jej wy- 
gląd. Nigdy więcej, jak cztery strony nie za- 
wiera, a składana jest z największą szybkością. 
Z drakowaniem czekają jak tylko można najdła- 
żej, aby wyjść punktualnie, a mimo tego podać 
najświeższe wiadomości. Wszystkie gazety wy- 
chodzą tylko raz na dzień, — rzekoma seconda 
edizione jest tylko blagą — każda jednak o ozna- 
czonej godzinie, a kapuje je każdy, kto się chce 
poinf rmować o zdarzeniach z przed dwóch go 
dzin. Jeżeli tego dziennik nie posiada, to nie 
wart nie. Kolportaż kwitnie w wysokim stopniu, 
a kolporterzy w reklamowan'u swych gazet do- 
chodzą rzekłbym da mistrzowstwa. „Dymisja mi- 
! nistra Sermonety!* — słyszałem onegdaj — ku- 
piłem dziennik i przekonałem się, że było tam 
wydrusowane, iż pogłoska o dymisji tego mini- 
stra iest zwykłą plotką. s 

Z teg» wszystkiego widać, iż zadanie wy 
dawcy dziennika — dircitore — we Włoszsch 


ppl aimi wi: a 


łen etykiety i tyle dbający o zachowanie powagi 
, majestatu Ltopold anstrjacki, który miasto pójść 
| za głosem natūralnego uczucia wdzięczności i 
uściskać serdecznie wybawcę Wiednia, spotkał 
| się z nim, niby przypadkowo w otwartem polu 
i dziękował ma za poniesione trudy. Słusznie 
też Sobieski mógł się czuć dotkniętym tem po- 
stąpieniem i odpowiedział krótko na długą i 
kwiocistą przemowę cesarską: „Kochany bracie, 
| cieszy mię bardzo, że mogłem ci oddać tę małą 
| przysłagę* — poczem życząc Lvopoldowi powo- 
dzenia, powrócił do Polski! . 

Inaczej pisali w pół wieku później urzędowi 
historycy wiedeńscy o tym fakcie dziejowym. 

Zamek książęcy był piąkny, ale bynajmniej 
nie odznaczał się wspaniałością. Przedsionek 
zdobiły posągi. W cieplarni — pisze Kohl — 
zastalśmy ogrodnika, Niemca, sprzedającego 
kwiat kamelji po złotemu. O nadzwyczsjnem 
rozpowszechnieniu tego kwiatu świadczy najle- 
piej okoliczność, iż jeszcza przed laty dziesięciu 
płacono za kamelję o1 25—3) złotych. Wido- 
cznie jednak nasz podróżnik nie zwiedzał szcze- 
gółowo spartamantów zamkowych, gdyż musiał 
by był zauważyć arcydzieła sztuki malarskiej, 
zdobiące ich śc'any. Były tem — wedłag pa- 
miętnika Ksawerego Preka — kompozycje szkoły 
fiamandzkiej, dzieła Dawida, Tycjana, Gaida, a 
szczególniejszą uwagę zwiedzających zamek go- 
ści zwracała ogromna Bala, 
wielk ch salonów na uroczystość wesela ks. 
Władysława Sanzu:szki z księżniczką Izą, córką 
księstwa MHoaprykostwa. O wesela 
długie lata opowiadano sobie w Galicji z powodu 
bwietnych uroczystości, 
aktowi. Bal otworzył 
licjj książę August Lnbkowicz, a przenosiny 
wyprawiano w Łańcucie. 

Pewróćmy wszakże do relacji Kohla, który 
wprost z zamkn przeworskiego udał się do 
miejscowego klasztoru Panien Miłosierdzia. Prze- 
łożoną konwentu, otoczonego staromi drzewami, 
była osoba pochodząca = arystokratycznego ro- 


towarzyszących owemu 


ntworzona z dwóch ' 
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tem przez | 


ówczesny gubernator Ga- ; 


sto kupieskiemi przadsiębiorstwami, przeto ka 
żdego daia wezutek zmiany nagłaj właściciela 
lab też tylko jego interesów może się zaaleść 
w tem położenia, iż będzie musiał albo zinienić 
sweje przekonania polityczne, albo też podać się 
do dymisji. Tak czy owak dziennik zmienia kie 
ranek i dotychczasowe stosunki i źródła. z któ- 
rych dotąd czerpał wiadomości, tracą dla niego 
wszelką wartość, 

Pabliczność wskatek tega jest najzupełniej 
niepewną, jakim jest charakter i tendencja da- 
nego dziennika. I tak: Capitale przez lata była 
dziennikiem radykalnym i obrzucała włoskich 
mężów stanu, szezególniej Crispi'ego, dzikiemi 
obslgami; w styczniu 1594 r. siała się nagle or- 
gansm Crispi'ego i ciskała piorany na tych, któ- 
rzy „łżyli siwe włosy zacnego patrjoty.* A przę- 
tem redaktor pozostał ten sam! Tak Cosrisre di 
Napoli był erispińskim i pod wpływem Cavaliot- 
tego przeszedł nagle do opozycji; Opinione, która 
pozostawała wieraą Crispiemu aż do ostatniego 
dnia, stała sią teraz organem Radini'ego. 

W takich warunkach działanie prasy, wiel- 
kie bezsprzecznie, 
prowadzić na bezdroża. Byłoby ono jeszcze gor- 
szem, gdyby czytelnicy nie byli się przyzwy- 


czaili do nieprzykładania żadnego znaczenia do . 
Poważniejszego =© 


wyroków i sądów dzienników. 
znaczenia dobiłyby się dzienniki włoskie, gdyby 
zawiązały stałe stosunki ze stronnictwami polity- 
cznemi. Do tego jednak potrzeba, aby te stronai- 
ctwa sama silniej się ugruntowały i zarysowały, 
a uwolniły się od czysto osobistych interesów 
kliki. Dr. R 


Kasa oszczędności. 


Walne zgromadzenie tej instytucji odbyło 
się dziś rano między g. 10. a 12. Zsgaił je pre- 
zes dyrekcji prof. Autoni Małecki, poświęciwszy 
gorące wspomnienie śp. Piotrowi Grossowi i Da- 
mianowi Czajkowskiemu, poczem dyrektor p. 
Franciszek Zima zdał sprawą z rozwoju i finan- 
sowego stanu instytucji w r. 1595. P. Zima na- 
wiązując do zeszłorocznego krachu na giełdzie 
wiedeńskiej, podniósł ns wstępie, ża we wszyst 
kich anstrjackich kasach oszczędności zmaiej- 
szyła się w ubiegłym roku znacznie liczba wkła- 
dek. Ten stan rzaczy dotkaął także i tutejszą 
kasz i to tem bardziej, że gdy podczas wszystkich 
dawniejszych przesiłeń do ośmia dai wycofane 
wkładki napływały z powrotem, tym razem to, 
co wyccfano, wracało w bardzo powolnem tem- 
pie. Zamknięcie rachunków wykazuje stan ra- 
stępujący. 

Kapitał zakładowy wynosił z początkiem, 
roku 27,860 539 zł. a z końcem roku 23,081.738 
zł., wzrósł zatem o 721.199 eł. Pożyczki na dokra 
ziemske wynosiły 11,513.566 zł, na realnośsi 
miejskie 7,573 308 zł, pożyczki dła gmia i p» 
wiatów 589.180 zł., kredyt stowarzyszeń za- 
robkowych i gospadarczjch 1,055 077 zł, port- 
fel wekslowy 2,633 565 zł, rachunki bieżące 
4,319 969 zł. Raszta kapitału wkładkowego zło- 
żoną jest w papierach pupilarnych. Fandusz 
rezerwowy wynosł z końcem roku 2583 935 
gł, jest więc o 45.000 zł. wyższy od kwoty, 
wymaganej statatem i nie potrzebuje dopłaty 
z zysków. Fandusz em:rytalny wynosił 363 508 
zł., stypendyjny (dla dzieci sług i urzędników) 
38416 zł, fandacja pamiątkowu, przeznaczona 
na budowę gmachu dla muzeum przemysłowego 
381.964 zł, fundacja nagród dla słag 10 08Ł zł, 

Czysty zysk za r. 1895 wynosi 188 841 zł. 
du. Siostry w przeważnej części młode i zdrowe 
kobiety, pielęgnowsły chorych z wielką cierpli- 
wością i troskliwością, nie czyniąc żadnej różnicy 
między nędzarzami. Na pytanie autora o lekarza 
szpitalnego, odpowiedziano mu, iż, o ile możności, 
same siostry zajmują się leczeniem chorych. Są- 
dzę — pisze nasz podróżnik, — ża kobiety już 
w samej swej istocie posiadają coś, co niesie 
nigę i pomoc chorym. Wśród sióstr, krążących 
między chorymi g lekarstwami zauważyłem je- 
daną, której sam widok rausiał na chorych wy- 
wierać wpływ dodatni, 

W dalszej drodze do Łańcuta spotkał Kohl 
olbrzymie stada bydła, gnanego na jarmark tam- 
tejszy. Było to przeważnie bydło przypędzone 
z Rosji, z Wołoszczyzny i z Besarabji, które 
następnie prowadzono na wielkie targowiska by- 
dlące w Morawji, by zasilić jatki rzeźników w 
Pradze i w Wiedniu. Niektóre partje tego bydła 
docierały aż do Drezna i do Monachjum. 
W Niemczech zwano to bydło polskiem, w Ga- 
licji wołoskiem, podczas gdy Warszawa żywiła 
się przeważnie tak gwanem bydłem podolskiem 
lab ukraińskiem, lubo bite w tamtejszych rze- 
żoiach sztaki nie pochodziły wyłącznie z Podola 
lub z Ukrainy. Transport bydła opasowego do 
zachodnich prowincyj monarcbji był już mniej 
ożywiony, aniżeli w dawniejszych latach, podo- 
bnie jak dostawa stepowych koni i owiec, która 
przed rokiem 1820 nie ograniczała się na Lwów, 
Pragę i Wiedeń, lecz zaopatrywała także targi 
końskie i owcze w południowych Niemczech. 
W nastąpnem dziesięciolecia handel ten zanikał 
coraz to bardziej i ustał ostatecznie po rewolucji 
listopadowej z powodu utradnień granicznych, 
zaprowadzonych przez rząd rosyjski. 


Stanisław Schniir: Pepłowski. 
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cielom dóbr, duchownym i nauczycielom, ułatwiamy zakupne zaprowadzając spłaty częściowe, 


wełniane, kołdry, kocyki do podróży, dowy na konie i sanki, jako też kapy na łóżka i stoły. Wielki wybór p 
perskich i smyrneńskich po zadziwiająco tanieh eenach. P. T. wojskowym, państwowymi prywatnym urzędni 


N? obeenę porę nadessły wieikie transporta dywanów, chodników, dywanów do jadalń, ściennych i 


także 
na raty. 
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czyli o 11871 zł. mniej, aniżeli wynosił w roku 
1894. Przypisać to należy podwyższeniu poda- 
tków o 5187 zł., płac o 7000 zł. i wspomnianej 
już derucie giełdowej. Dyrekcja zaproponowała 
następujący rozdział zysku: I. do dyspozycji 
dyrekcji 6400 zł. (z tego 5000 na nieprzewi: 
dziane wydatki, 1200 na zapemogi dla wdów i 
sierót i 500 na dwa stypendja dla uczniów szkół 
przemysłcwych), IL. na dary dobroczynne i uży- 
teczne 1500 zł., III. na remunerację urzędników i 
sług 11.000 zł, IV. na restaurację katedry na 
Wawelu 500 zł, V. na umorzenie kosztów bū- 
dowy własnego gmachu 101.141 zł. Propozycję 
tę przyjęto en bloc, dyrekcji zaś udzielono abso- 
lutorjam z rachunków za r. 1895. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Borko- 
wskiego Jerzego, Dulębę i Skałkowskiego, w 
końcu zaś na propozycję wydziału dokonano wy- 
boru szesnastu członków towarzystwa. Ponownie 
wybrani zostali pp.: dr. Leon Biliński, Mieczy- 
sław hr. Dunin Borkowski, Alfred Dzikowski, 
Roman br. Gostkowski, Ferdynand Gross i dr. 
Romuald Schubert, po raz pierwszy zaś pp.: dr. 
Oswald Balcer, Stanisław Ciuchciński, dr. Jan 
Dylewski, Wincenty Gnoiński, Michał Lenarto- 
wiez, ks. dr. Zygmunt Lenkiewicz, Herman br. 
Loebl, b. namiestnik, Michał Sklepiński, dr. Ta- 
deusz Sołowij i dr. Edward Stroynowski. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy © fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Diarjusz lwowski. 

Niedziela 17. maja. 

W sali ratuszowej o godz. 11. rano walne zgro- 
me dzenie Tow. zachęty przemysłu krajowego. 

W ogrodzie m: jskim, w razie pogody, festyn 
na dochód funduszu budowy kościoła w Barszczo- 
wicach. 

W „Skale“ przedstawienie amatorskie połączone 
z zabawą towarzyską ł tańcami. Początek o godz. 7. 
wieczorem. 


Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Przeor Pau- 
lisów * czyli „Obrona Częstochowy", wieczorem: 
„Halka. * 


Wiadomości osobista. Namiestnik ksiąję Eu- 
stachy Sanguszko powrócił wraz z małżonką 
wczoraj rano do Lwowa. 

Kalsandarz. Niedziela (17.): Paschalisa. Wschód 
słońca o godsinie 4. minut 25, zachód o gedzinie 7. 
minut 29. 

Katendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
i raki (samce) 16 cm. długości, lipienie, głowacice 
i świnki. 

Świtą arcyksięcia Ludwika Wiktora, który wy- 
jsżdza na koronację cara do Moskwy, składać się bę- 
dzie z następujących osób: br Franciszek Thun, hr. 
Robert Salm, hr. Roman Potocki, Eiemer Sonyay, 
hr. Geza Andrassy. 

Subwencja kasy oszczędnaści. Na odbytem 
wczoraj walnem zgromadzeniu Kasy oszczędności, u- 
chwalono następujące subwencje dla instyżucyj i sto- 
warzyszeń lwowskich: Zakład dla ciemnych 500 zł., 
Zakład głachoniemych 500 zł., Stowarzyszeniu głu- 
choniemych „Nsdzieja* 50 zł., Ochronki chrzeńciań- 
skie 400 zł., Ochronka chłopców św. Antoniego 200 
zł, Przytulisko sierót św. Józefa 200 zł, Zakład 
sierót św. Heleny 300 zł., Szpital SS. Miłosierdzia 
500 sł., Lecznica powszechna 200 zł, Iaternat ruski 
ks. Zmartwychwstańców 200 zł., Internat św. Józe- 
fata dla uczni seminarjum 200 zł., Konwent PP. Sa- 
kramentek na restaurację klasztoru 290 zł, Konwent 
PP. Bazyijanek ruski koawikt 200 zł, Towarzystwo 
pań miłosierdzia św. Wincentego ii Paulo 200 zł., 
Towarzystw» dam dobroczynności 200 zł., Dom pracy 
„Opatrzność* 400 zł., Towarzystwo kuchni ludowej 
chrześcjańskiej 300 zł., Towarzystwo św Wincentego 
à Paulo na zupę rumfordzką 100 zł., Pierwsza izra- 
elicka kuchnia ludowa 200 zł., Przełożeństwo zboru 
izraelicktego na ebiady dla dziatwy szkolnej 100 zł., 
Izraelickie stowarzyszenie pań na obiady dla ubogich 
uczni 100 zł., Towarzystwo św. Józefa z Arymatei 
100 zł., Stowarzyszenie Pracy kobiet 200 zł, Towa- 
rzystwo św. Salomei dia ubogich wdów 200 zł., 
Towarzystwo weteranów polskich 400 zł., Towarzy: 
stwo uczestników _ powstania 1863/4 roku 200 zł., 
Bratnia pomoc słuchaczów wszechnicy 200 zł., Bra- 
tnia pomoc politechników 200 zł., Czytelnia akade- 
mieka 200 zł., Towarzystwo wzajemnej pomocy słu- 
chaczów szkoły lasowej 100 zł, Stowarzyszenie 
„Gwiazda“ 200 zł., Stowarzyszenie „Skała” 200 zł., 
Towarzystwo „Rodzina“ 100 zł., Stowarzyszenie ru- 
skich rękodzielników „Zorja* 100 zł., Towarzystwo 
„Jad Charuzim* 100 zł., Dem opieki dla sług 200 
ał., Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi więźnia- 
mi 100 zł. S3. Felicjanki na ochronki 400 zł.. Sto- 
warzyszenio PP. Exonomek św. Wincentego à Paulo 
200 zł., Towarzystwo pomocy naukowej 200 zł., To- 
warzystwo przyjaciół uczącej się młodzieży 200 zł., 
Komitet leczniczej kolonji w Rymanowie 100 zł, 
Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dziewcząt 300 
zł, Towarzystwo pedagogiczne na kolonje wakacyjne 
dla chłopców 300 zł., Komitet korpusów wakacyj- 
nych 100 zł, Iaternat dla kandydatek seminarjum 
nauczycielskiego 100 zł., Stow. nauczycielek 200 zł., 
Stow. wzaj. pomocy djetarjuszów i urzęduików 
150 zł., Bracia Tercjarze na utrzymanie ubagich 
200 zł, Komitet fnndacji im. Kościuszki 400 zł., 
Tow. „Sokół“ 500 zł., Gol. tow. muzyczne 500 zł, 
Koło gimnastyczno śpiewackie nauczycieli 50 zł., 
Tow. Kółek rolniczych 500 zł., Tow. przyrodników 
na Kosmos 200 zł., Tow. oświaty ludowej 200 zł., 
Straż ogniowa „Sokół* 100 zł., Towarzystwo ratun- 
kowe 300 zł., Tow. dziennikarzy polskich 100 zł., 
Stow. Dzieciątka Jezus 300 zł., „Harmonja* 100 zł., 
Związek polskich tow. gimn. 100 zł, Bratnia pomoc 
ałuchaczów  weterynarji 100 zł, Komitet budowy 
domu  politechnikrów 300 zł., Towarzystwo ruskie 
„Ruślan* 100 zł., Koło pań Towarzystwa szkoły 
ludowej 100 zł., Związek koleżeński seminarzystek 
50 zł., Centowa herbaciarnia 50 zł, Tow. „Lutnia“ 
100 zł., Opieka ned terminatorami (oddział św. Sta- 
nisława Kostki) 10V zł., Tow. ochrony zwierząt 50 
zł., Rektorat politechniki na wycieczki naukowe 100 
zł., Męskie tow. św. Winceateg» a Paulo 100 zł. 

Konsskracja. Dnia 23 b. m. przybędzie do 
klasztora 00. Bernardynów w Leżajsku ksiądz 
biskup przemyski Łukasz Ostoja Soleski, celem za- 
konsekrowania odaowionego wielkiego ołtarza. Przy 
tej sposcbności w pierwszy dzień Zielonych Świą- 
tek ksiądz biskup będzie udzielał Sakramentu Bierz: 
mowania. 

Z pod Brz:z .n donoszą: 
roku ładna; za to jara zboże nie rokuje wielkich 
nadziei, bo wskutek późnej wiosny i częstych słut, 
wielu rolników nie zdążyło posiać owsa, jęczmienia, 
a nawet grochu. Wskutek późaej wiosny bydło 
przęvywa jeszcze w srajniach, a paszy już nie staje. 


Ozimina u nas tego 
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rolnikom wyczerpały się już 
zaczyna się, jak co 


Wielu  biedniejszym 
zapasy zimowe 'i przednowek 
rozn, na dobre. 

Pożar. W Pukowie koło Robatyna spaliło się 
6 zagród włościańskich. Szkoda wynosi przeszło 
7000 zł. 

Oñara zabobonu. W Kamieniu w pow. czer- 
niowieckim od dłuższego już czasu chorowała młoda 
włościanka Marja Kostaczukowa; puchły jej nogi. 
Biedna cierpiała bardzo, ale zamiast udać się o po- 
moe do lekarza, zasięgała rady tylko u wiejskich 
znachorek. Leczyły one ją swymi środkami, ale nie 
to nie pomagało; nogi puchły dalej. Wówczas udała 
się ona do pewnej 90 letniej baby, uchodzącej w 
okolicy za nsjmądrzejszą znachorkę. „Mądra* owa 
obejrzawszy spuchnięte nogi poradziła mężowi chorej, 
aby postarał się o ostry nóż i o północy, gdy chora 
zaśnie, przeciął spuchliznę; gdy „zła* krew wyciecze 
wówczas rana się zagoi i wszystko będzie dobrze. 
Mąż Kostaczukowej posłuchał tej rady i rzeczywi- 
ście, gdy żona w nocy zasnęła, przeciął jej nogę. 
Krew wówczas zaczęła silnie buchać i za godzinę 
chora wskutek upływu krwi umarła. Kostaczuka 
aresztowano. 

Na księży do Brazyljł zgłosiło się dotychczas 
w ruskim lwowskim konsystorzu czterech kandy- 
datów. Jednego z nich zamierza wysłać metro- 
polita razem z dwoma delegatami, których posyła 
wypział krajowy celem zbadania, w jakiem poło- 
żeniu znajdują się galicyjscy emigranci w Brazylji. 
Trzej inni księża mają wyjechać do Brazylji na 
własny koszt. 


„Ssijańska Rada“, polityczne stowarzyszenie 
ruskie dla włościan powiatu lwowskiego, urządziło 
w dain wezorajszym, jako w rocznicę zniesienia pań- 
szczysny, wiec, który się odbył w sali Narodnego 
Domu przy udziale około 50 osób. Zebranych pawi- 
tał ks. Górniak, poczem ukonstytnowało się prezy- 
djum i rozpoczęły się referaty. Pierwszy referował 
p. Bełej, redaktor Dała, sprawę ordynacji wyborczej 
do sejmu i do rady państwa, demegające się bezpo- 
średniości wyborów, następnie dr. Konstanty Lewi- 
cki mówił o gminie zbiorowej, a ks. Górniak o ka- 
tastrze gruntowym. Na wniosek włcścianina Wołka 
z Gajów wysłano gratulacyjny t.legram do posła 
Romańczuka. 

Socjaliści I załoga lwowska. Komenda korpu- 
su we Lwowie, obawiająs się rozszerzenia agitacji 
socjalistycznej wśród żołnierzy tutejszej załogi, wy- 
dała przed miesiążem rozporządzenie, zabraniające 
im cdwiedzania dwunastu szynków i dwóch podrzę- 
dnych kawiarń, w których schodzą się robotnicy. 
Rozporządzenie to obowiązywało dość krótko, onegdaj 
bowiem komenda zniosła je czę*ciowo, mianowicie w 
ten sposób, iż zdjęła zakaz ze wszystkich dwunastu 
szynków i jadnej kawiarni, a zostawiła go tylko w 
dutychczasowej mocy względem drugiej z tych ka- 
wiarń. 

Z kasy chorych. Namiestnietwo wstrzymało 
ukonstytuowanie się nowo wybranego dnia 10. maja 
zarządu, dlatego, że przeciw legalności wyborów 
wniesiono protest. Aż do załatwienia protestu urzę- 
d wać będzie dotychczasowy zarząd. 

Zabójstwo. Tragiczny wypadek zdarzył się 
wczoraj na ul. Sobieskiego. Do szynku Sary Agid 
w kamienicy pod l. 18, chroniły się zwykle przed 
pościgiem policyjnym dziewczęta żydowskie, sprzeda- 
jące zapałki bez odpowiedniego upoważnienia władzy. 
Onegdaj zapowiedział policjant, patrolujący na ulicy 
Sobieskiego, właścicielce szynku, iż będzie surowo 
karaną. jeżeli jeszcze raz poważy się dać przytułek 
tego rodzaju handlarkom. Do polecenia tego rozka- 
zała Agidowa zastosować się swemu kelnerowi Adol- 
fowi Ausstejnowi i poleciła mu wypędzać każdą za- 
pałczarkę, któraby się schroniła do szynku przed 
policjantem. Wczoraj rano około godziny '/,10. sze- 
snastoletnia dziewczyna, imieniem Chaja, handlująca 
zapałkami, wesała do szynku, chcąe ujść uwagi poli- 
cjanta. Kelner, wypełaiając w sposób brutalny dane 
sobie polecenie, chwycił dziewczynę za ramię, pchnął 
ją przez drzwi i kopnął tak silnie, że Chaja upadła 
na bruk bez życia. Posłano natychmiast na stację 
ratunkową, skąd przybył dr. Feuerstein i skonstato- 
wał śmierć. Ausstejn skrył się tymczasem, obawiając 
się aresztowania. Po kwadransie szukania znaleziono 
go, wsadzono do doróżki i odwieziono na policję. 
W drodze Ausstejn wyskoczył i zaczął uciekać, ale 
go przytrzymano. 

Nieśmiertelna rubryka. Wczoraj wydarzyły się 
znowu dwa przejechania. Dorożkarz nr. 57 przeje- 
chał na ul. Kopernika Jana Romanika, syna woźaego 
i pokaleczył go tak, iż musiano wzywać pomocy 
stacji ratunkowej. Drugi dorożkarz Jan Kolczycki 
przejechał na ni. Żółkiewskiej siedmioletniego chłop- 
czyka Ludwika Grimingera. 

Trzeci Maja w Warszawia. Korzystając œ u- 
przejmej informacji jednej z osób przybyłych z War- 
szawy, donieśliśmy  jnż wczoraj, że tamtejsze 
władze rosyjskie zabroniły 3, maja uczniom gimna- 
zjalnym i studentom uniwersytetu wychodzić z domu 
przez cały dzień od skończenia się zwykłego niedziel- 
nego nabożeństwa aż do godziny 12. w nocy. Roz- 
porządzenie to świadczy bardzo wymownie, jak da- 
lece nasi najserdeczniejsi tracą głowę, gdyż wbrew 
własnym intencjom przyczyniają się do zwrócenia 
uwagi młodzieży na ów dzień pamiątkowy, a nawet 
niewykształeony tłum, który być może nie słyszał 
nie o konstytucji 3. maja, uczą w ten sposób historji. 
Jaka jest jednak wyższość idei nad wszelkiemi poli- 
cyjnemi  represmljami, świadczy o tem wymownie 
fakt, że mimo wszystko młodzież warszawska zna- 
lazła sposób do zamanifestowania swoich uczuć pa- 
trjotycznych i to w sposób, który się absolutnie w,- 
myka z pod policyjnej canzury. Wiadomo, iż mszy 
świętej słucha się zwykle stojąc, a tylko od „sanctus“ 
aż do komunji zmienia się pozycię stojącą na klę- 
czącą Tymczasem 3. maja młodzież warszawska, 
bez porozumiewania się, bez tworzenia przygoto- 
wawczych komitetów, jakby jedną myślą przeniknięta, 
upadła na kolana, gdy tylko kapłan pojawił się u 
ołtarza i tak wysłuchała sałej mszy świętej. Stało 
się to we wszystkich kościołach. 

————— Pa OJ JEZ ———— 

Egzamina na nauczycielki kobiecych robót 
ręcznych rozpoczną się w seminarjum naucz. w Sti- 
nisławowie d. 9. lipca br. Wiek wymagany: ukoń- 
czony 18ty rok życia. Do podania wnieść należy: 
metrykę urodzenia, Świadectwa szkolne, świadectwo 
moralności, krótki opia biegu życia, jak i studjów 
odbytych prywatnie, w razie przerwy nauki szkolnej. 
Ostatni termin do podania 15. czerwiec br. 

„Skała* urządza przedstawienie amatorskie, 
które odbędzie się w niedzielę d. 17. maja z nastę- 
pującym programem: „Nasi najserdeczniejsi*, tercet 
żargonowy; „Lorenzo i Jessyka* Łucjana Kwieciń- 
skiego i „Werbel domowy* K. Gregorowicza. 

Waine zgromadzenie. Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędze się w dniach 24. i 25. bm. 
w sali radnej magistratu. 

Z Towarzystwa pol:tachaicznogo. Nadzwy- 
czajne walne zgromadzenia członków Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się daia 20. bm. o godzinie 
6 wieczorem w zali iizyki wyższej szkoły realnej. 


DZIEŃNIK PÓLSKI z dnia 1%. Maja 1886 r. 


Poczem bezpośrednio nastąpi komunikat 
wskiego. 

Waina zgromadzsnie Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych dla dziewcząt, odbędzie się we wtorek 
19. bm. o godz. 6 popołudniu w lokalu Stow a- 
rzyszenia nauczycielek Rynek 1. 10. I. 
piętro. 

Wydział Towarzystwa kolonij wakacyjnych 
dla dziewcząt zawiadamia niniejszem, że termin wno- 
szenia podań do wydziału a przyjęcie do kolonji 
kończy się z dniem 30. maja. Podania wnosić należy 
za pośrednictwem dyrekcji szkoły, do której dziecko 
uczęszcza. 

Wydziaz tow. otrzymuje tyle zgłoszeń o przy- 
jęcie dziewczątek na kolonje, że nie meże uczynić 
im wszystkim zadość, dlatego ośmiela się przypo- 
mnieć odezwę swą z 20. kwietnia rb., w której 
zwrócił się z gorącą prośbą do wszystkich mieszkań- 
ców wsi o ofiarowanie miejsz dla kolonistek w do- 
mach prywatnych po wsiach. 

Łaskawych ofert wpłynęło już kilkanaście, ale 
wobec ogromnej .azwyczaj liczby podań zasłagujących 
na jak najserdeczniejsze poparcie, to wszystko jest 
niewystarczającem. Zwyczaj wysyłania w ten sposób 
dzieci na wakacje, nie jest tak nowy, bo już u nas 
w r. 1890 i 1891 znaczna liczba osłabionych dzie- 
wcząt znalazła serdeczną opiekę w domach prywa- 
tnych, a Warszawa od kilku lat wysyła w ten spo- 
sób tysiąc kilkaset dzieci na świeże powietrze, wy- 
dział też żywi niepłonną nadzieję, że azerokie koła 
społeczeństwa naszego zechcą mu przyjść z pomocą 
w tej prawdziwie obywatelskiej pracy. 

Zmarli. 

Leon hr. Dzieduszycki, syn ś. p. Edwardv i 
Józefy z hr. Łosiów, urzędnik Towarz. kred. ziemskiego 
we Lwowie, zmarł w 38 roku życia. 

O. Piotr Klein, kapłan Tow. Jezusowago, przeżywszy 
lat 62, z tych 82 w zakonie, zmarł w Krakowie w ko- 
legjam 00. Jezuitów na Wesołej. 

Józef Przyborowsaki, b. prof. i bibljotekarz 
szkoły głównej warszawskiej, ostatnie bibljotekarz ordy- 
nacji hr. Zamoyskich, zmarł w dniu 13. b. m. w War- 
szawie, przeżywszy lat 73. 


p. Rychno- 


Walka o ośm mandatów. 


Wczorajsze ściślejsze wybory do rady miej- 
skiej były czemś więcej, aniżeli słabe odbiciem 
jeneralnych wyborów z 26. lutego, były prawie 
ich powtórzeniem się, tak liczny był udział oby- 
wateli w głosowaniu, tak silnie zaangażowane 
były interesa i ambicje poszczególnych grup par- 
tyjnych. Rano przedstawiał plac przed ratuszem 
lwowskim typowy obrazek przedwyborczej agi- 
tacji. U głównego wejścia, pod osłoną lwów ka 
miennych, stojących na straży czystości obywa- 
tslskich sumień naszego grodu, zakwaterowała 
się jsko malum necessarium armja ekspressów i 
innych stworzeń boskich, których zadaniem było 
zaopatrywać przechodniów bezpłatnie w druko- 
waną bibułę i o iłe możności jaknajtubalniejszym 
głosem wykrzykiwać tytuł danej listy. Na ścia- 
nach ratusza pojawiły się w skromniejszej już 
liczbie białe, czerwone i żółte plakaty, których 
ton był, ogółem biorąc, dość przyzwoisty i spo- 
kojny. P. Kurkowski nie obiecywał już 2000 
koron dla ubogich na wypadek zdobycia man- 
datu, komitet powszechny nie rozlepił nowego 
nakładu sylwetek, przedstawiających byłą radę 
miejską jako zbiór kandydatów do czeluści pie- 
kielnych, nawet skromny „Syon* zamilkł i nie 
ogłosił zdumionemu światu po raz drugi, że 
„wstrzymuje się od udziału w wyborach*. Mimo 
to wszystko jednak agitacja wrzała w najlepase 
zwłaszcza na kurytarzach ratuszowych, a głów- 
ny procent agitatorów rekrutował się z dzielnie 
żydowskich. 

O godzinie 7. wieczorem oddano ostatnie 
listy wyborcze, poczem drzwi każdej z sześciu 
sal zamknęły się tajemniczo i komisje rozpo- 
częły ostateczne obliczanie głosów, a „naród“, 
syt agitacyjnej gorączki, rozpłynął się zwolna 
po mieście, które top:ło się w błocie i deszczu, 
zwyczajnie, jak w maja. O godzinie 8. wiadomy 
już był cyfrowy rezultat wyborów. Przedstawia 
się on w sposób następujący : 

Komitet mieszczański otrzymał w Bali IL. 
346 głosów, w II. 487, w III. 465, w IV. 357, 
w V. 48, w VI. 223, razem 1926. 

Komitet miejski otrzymał w sali: I. 39 gło- 
sów, w II. 38 głosów, w III. 46, w IV. 72, w 
V. 64, w VI. 114, razem 278. 

Komitet powszechny otrzymał w I. sali 71, 
w II. 39, w III. 48, w IV. 54, w V. 169, w VI. 
118, razem 500. 

Komitet realnościowy czyli obywatelski w 
I. sali 45, w II. 35, w III. 17, w IV. 22. w V 
36, w VI. 38, razem 198, 

Komitet ruski w I. sali 6 głosów, w II. 7, 
w III. 8, w IV. 10, w V. 20, w VL 40, ra- 
zem 91. 

Pisanych list oddano w I. sali 46, w II. 
48, w II. 32, w IV. 63, w V. 120, w VI. 164, 
razem 468. 

W I. sali (właściciele realności z śródmie- 
ścia i pierwszej dzielnicy) oddaao ogółem 599 
głosów, w II. (właściciele realności drugiej, trze- 
ciej i czwartej dzielnicy) 673, w III. (drobni 
przemysłowcy, kupcy, urzędnicy kolejowi i ban- 
kowi od litery A do L) 647. w IV. (te same 
kategorje od litery M do Z) 627, w V. (urzęd- 
nicy polityczni) 479, w VI. (urzędnicy autono- 
miczni, profesorowie, lekarze, adwokaci) 747. 

Wszystkich wyborców razem głosowało 3772, 
absolutna większość wynosi zatem 1887 głosów, 
a osiągaęła ją tylko lista komitetu mieszczań- 
skiego Ponieważ jednak prawie wszystkie listy 
były fatalnie kiereszowane, niepodobna przeto 
wyciągać wniosków z liczby oddanych na nie 
głosów. Wedle kormbinacyj, uwzględniających 
bardzo liczne kreślenia, wybrani zostali radnymi 
na pewno pp. Cybulski, Marynowski i Roszkow- 
ski, prawdopodobnie zaś pp. Baczewski, Byk i 
Moser. Szanse pp. Getritza i Kordysa są dość 
kruche. Komisja skrutacyjna rozpoczyna dziś 


rano swoje czynności. 
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wiadomości literackie 1artystyczie. 

Repartoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 _ „Przeor 
Paulinów“, czyli „Obrona Częstochowy*, obraz hiato- 
ryczny w 5 aktach Juljana z Poradowa; wieczorem 
o godzinie pół do 8 „Piękna Helena“ operetka w 3 
aktach Offenbach'a; jutro w poniedziałek „Królewicz“, 
komedja w 4 aktach Eiwarda Lubowskiego; we 
wtorek po raz pierwszy „Wujaszek Karola“, 
krotochwila w 4 aktach z angielskiego B. Johnson'a 
(dalszy ciąg „Ciotki Karola*); w środę po raz 
trzeci „Królewicz“, komedja w 4 aktach Edwarda 
Lubowskiego; wa czwartek „Dzwony z Cornewille", 
operetka w % akiach R _ Plarqueta: w piątek 
Wielkie Oratorjum „Ślnby Jana Kazimierza“ przez 
M. Sołtysa; w sobotę po raz ostatni przed wyjazdem 


do Krakowa „Sztygar*, (Der Obersteiger"), operetka | 


w 3 aktach Karola Zeller’a. 


rE 


wygłosi dziś w niedzielę w sali Tow. muzycznego 
(gmach teatralny) odczyt o współczesnych prądach 
w Żydowstwie. Początek o godz. wpół do 12. przed 
południem. Aktualny temat zwabki zapewne wielu 
słuchaczy. 


Teatr. 


(„Królewicz,* komedja w 4 aktach Edwarda Lu- 
bowskiego). 

Autor wczorajszej premiery należy do rzędu 
pisarzy dramatycznych, którzy obok wrodzonego 
talentu, odznaczają się sporą dozą wytrwałości i za- 
miłowania dla obranego zawodu. Zalety te do- 
zwoliły Lubowskiemu nietylko nie dać się obała- 
mucić zawistnej nieraz krytyce — zwłaszcza 
warszawskiej — ale i przetrwać i przełamać 
przeszkody, stwarzane przez nie zawsze sprawie- 
dliwą opinję publiczną. Benjaminkiem tej osta- 
tniej, zwłaszcza u nas, nie był Lubowski nigdy, 
a że tak jest, dowodem fakt, iż od lat wielu ża- 
den z jego większych utworów nie przedostał 
się na deski naszej sceny. Jeżeli jednak pauza 
ta musiała wywołać pewne zobojętnienie dla au- 
tora, to tem większym jest dzisiaj jego tryumf, 
tem większe zadosyćnczynienie za lata wytrwa- 
łej, mozolnej i sumiennej pracy. 

„Królewicz*, otwiera zdaniem mojem w dzia- 
łalności twórczej Lubowskiego nową erę, erę, 
w której talent jego zakwitł w całej pełni, a 
doświadczenie zdobyte dozwała mu podać nam 
rzecz prawdziwie skończoną. Komedja ta, wy- 
stawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej ACQ- 
nie, odznacza się trzema wielkiemi zaletami. Ma 
bajkę jędrną i konsekwentnie przeprowadzoną, 
myśl przewodnia jest o głębokim, a na prawdzie 
życiowej opartym zakroju, wreszcie całość ujęta 
jest w wytworną formę i technicznie doskonale 
urobiona. 

Królewiczem jest benjaminek rodziny zamo- 
żnej Martinów — lecz nie jest to benjaminek 
w zwykłem tego słowa znaczeniu i to tak da- 
lece, że uczyniłbym nawet zarzut autorowi, iż 
kreśląc tę postać, poszedł troszkę za daleko, tak 
iż Filip zakrawa nieco na Hamleta, a hamileto- 
weść ta jego — zwłaszcza w otoczeniu i na tle 
życia par excellence mieszczańskiego, nie konie- 
cznie harmonijnie odbija. Lecz, że autorowi cho- 
dziło o przedstawienie nam okazu człowieka, 
któremu życie dało poznać tylko róże, za- 
chowując kolce dla innych, człowieka, który 
po nad swą wolę innej nie znał, człowieka 
wreszcie niepozbawionego mimo to do pewnego 
stopnia serca i rozumu, a jedynie zdziwaczałego 
i jakby zaskorupionego w złocistej szklącej się 
bani, w jakiej go stosunki zamknęły, rezumiem, 
że nadanie mu cechy o całe niebo wyższej nad 
jego otoczenie, jest do pewnego stopnia uspra- 
wiedliwione ; — wszak „królewiczem* zwano 
Filipa w doma i za domem. Taki „królewicz*— 
powie nie jeden — jest rzadkością, fenomenem. — 
Prawda odpowiem, ale ileż jest natomiast „kró- 
lewiczów* w gorszym gatunku? Różnica zaś 
cała między nimi ta, że Filip jest typem wyi- 
dealizowanym, inni jego reprodukcją. Jeżeli zaś 
ów wykwintny światowiec, rycerski ulubieniec 
kobiet, jeżeli ten Filip, wykolejony wprawdzie, 
lecz nie z gruntu zepsuty człowiek, w zaraniu 
jaż życia wyczytuje na złotem wysłanej ma dro- 
dze owe Mane Tekel Fares, cóż za los czekać 
musi tych przeróżnych bonjaminków i „króle- 
wiezów* minorum gentium“, którzy pozbawieni 
jego zalet, błyszczą na firmamancie rodzinnym 
lub społecznym przez czad jakiś? Giną jak me- 
teory, pocągając za sobą w otehłań szczęście, 
honor, a nieraz i życie całych rodzin... 

Lecz oto i teza najnowszej komedji Lubo- 
wskiego, — teza, przyzna każdy, choć może nie no- 
wa, lecz nader żywotna wśród dzisiejszych zwła- 
szcza stosunków. Życiowa prawda tryska z niej, 
a nie jeden ojciec, nie jedna matka patrząc na 
swą dziatwę, wspomni na przenikające na wskróś 
serce i duszę słowa modlitwy starego Martina, 
ojca Filipa, w chwili, gdy ten staje do śmiertel- 
nego zapasu z człowiekiem, któremu uwiódł żo- 
nę: „Boże, Ty nam dajesz dzieci i ka 
żesz się modlić za ich szczęście, a 
dziś jakąż mam modlitwę zanieść do 
stóp Twoichl?* 

Scena ta, końcowa trzeciego aktu, należy 
do najpiękniejszych w sztuce i wywołuje potężne 
wrażenie. Artyści nasi pp.: Żelazowski (Kra- 
cki) i Chmieliński (Martin) odtworzyli ją 
też z całym pjetyzmem i zasłużyli sobie słusznie 
na Bzczere i gorące uznanie. 

Żə i kobiety nie małą w życiu Fulipa ede- 
grały rolę, nie potrzeba dowodzić. Którą spotkał, 
starał się ją posiąść i co ciekawe, nie z prostej 
rozpusty, ale... dla zabicia czasu — prawdziwej 
też miłości serce jego nie zaznało nigdy. W do- 
mu jego rodziców, traktowana prawie jak druga 
ich oórka, przebywa p. Henryka Krucka, żona dy- 
rektora fabryki Martinów. Kobieta ta, także tro- 
chę wykolejona — wyszła za mąż bez miłości, 
za człowieka prawego w całem tego słowa zna- 
czeniu, ale nie licującego z ideałem mężczyzny, 
jaki sobie wymarzyła. Cóż więc naturalniejszego, 
ze pociągnięta urokiem zagadkowego, lecz pię- 
knego i wykwintnego rałodziama, rauca się na 
oślep w jego otwarte ramiona... Lecz jeżeli po- 
przednie miłostki Filipa przebrzmiały jak echo 
leśne, niepozostawiając po sobie żadnego śladu, 
ta ostatnia pociągnęła fatalne dla obojga skutki. 
Oto w chwili najgorętszych obopólnych zapałów 
dowiadują się kochankowie, że mąż zapobiegli- 
wością swą i pracą uchronił rodzinę Martinów 
nietylko od ruiny majątkowej, ale i uratował jej 
honor. 

Uczciwy w gruncie Filip, uczuwając całą 
ohydę swojego położenia, chce zerwać. Niestety 
opamiętanie przychodzi za późno. Rozkochana 
Henryka nie chce o zerwaniu i słuchać — a 
doprowadzona do rozpaczy postępowaniem Fi- 
lipa, który jakkolwiek działał w dobrej wierze, 
złą jednak ku temu obrał drogę (małżeństwo 
z baronówną), wyznaje wszystko mężowi. Spro- 
wadza to katastrofą, kończącą się gruntownem 
zachwianiem dotychczasowej egzystencji Filipa, 
a oto jak żegna matkę: 

„Matko, matko, raz nareszcie muszę ci otwo- 
rzyć oezy. Ty patrzysz zawsze na mnie, jak na 
dziecko swawolne i rozpiaszczone, którego swa- 
wola nie szkodzi nikomu. Ale jeżeli wczoraj 
byłem jeszcze takim marnym chłopakiem, dziś... 
dziś jestem nędznikiem.. I powiem ci dlaczego. 
Kiedy ujrzałem tam na placu człowieka z krwa- 
wiącą raną, z trupio bladą twarzą i kiedy po- 
myślałem, że przyszedłszy do siebie ujrzy tę 
nieszczęsną, zadrgnęło we mnie straszliwie. 
Mógłżem to uczynić i jak do tego doszedłem — 
jak na Boga? Nie byłoż we mnie serca, honoru, 
3 kropli krwi szlachetnej . . «. . . . . . 
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Odczyt. Dr. Mateusz Acher, literat z Wiednia, ł 


Przeklętą i przebrzydłą była moja prze- 
szłość, więc postarać się muszę, abym ją zatarł. 
A na to trzeba mi tego, czego mi dotąd brako- 
wało.. pracy ciężkiej . . . . . . . . . . 

A gdy mi ręce w twardym znoju zgrubieją, 
gdy zapomnę czem byłem, a poczuję się innym, 
wtedy powrócę do was...“ 

„Ntraciłam syna!“ 
matka. 

„Nie... teraz go dopiero odzyskasz“ — po- 
prawia ojciec. 

Obok tytułowej postaci Filipa, bardzo zrę- 
cznie i dosadnie kreślone są inne osoby, w sztu- 
ce udział biorące; w pierwszym rzędzie oboje 
Kraccy. pani Martin, baronówna i Koziołkie- 
wicz. Nieco słabiej wydaje mi się urobioną po- 
stać starego Martina. Udział, jaki on bierze w 
przebiega wypadków, i stanowisko jakie zajmuje, 
tak zwłaszcza rozumne, szlachetne i wzniosłe, 
nasuwa mi bowiem pytanie, dla czego dawniej 
zajmował widocznie inne, skoro nie zdołał syna 
wychować w tych zasadach, jakie sam wyznaje. 
Przez słabość dla żony — dla braku czasu, po- 
święconego wyłącznie staraniom o powiększanie 
majątku? 

Zapewne — lecz w każdym razie za mało 
te powody są w utworze zaznaczone i wyjaśnio- 
ne i widz musi patrzeć z pewnem niedowierza- 
niem na ojca Filipa. 

„Lecz, że to pięknej całości wcale nie 
psuje a przeciwnie nadaje sztuce ton wzniosły 
i wysoce harmonijny, zarzutu ztąd autorowi 
czynić nie można. Rolę Martina odtworzył bar- 
dzo ładnie — jak już wyżej podniosłem, p. 
Chmieli ński. Pani Martin, typ kobiety po- 
wodującej się jedynie sercem, wyszła w inter- 
pretacji p. Cichockiej taką, jaką sobie ją 
autor tylko mógł życzyć. Utalentowana ta i sta- 
ranna artystka wlała w nią wiele ciepła, wiele 
szczerej prostej rzewności kobiety, która po 
nad wszystko tylko kochać umie. Niewielka sto- 
sunkowo, ale dość trudna role Kruckiego przy- 
padła w udziale p. Żelazowskie mu, który 
Oczywiście wykonał ją z całym artynmem, na 
jaki go stać, żonę zaś jego Henrykę odtworzyła 
p. Stacho wliczowa w sposób jak najzą- 
pełniej dodatni i odpowiedni. Sądzę tylko, że 
nieco za mało uwydatniła palący ją ogień ko- 
biety, wołającej do kochanka „oczy moje są 
pełne ognia — a usta dyszą rozkoszą”... 

Epizodyczne postacie Koziołkiewicza, Kry- 
styny, baronówny, Rupniewicza i innych wyszły 
zupełnie poprawnie w interpretacji pani K w ie- 
cińskiej, zawsze miłej i pełnej wdzięku apa- 
rycji, eleganckiej p. Bednarzewskiej i pp- 
Hierowskiego, Feldmana, Klisge- 
wskiego i Ruszkowskiego, który ostatni 
zwłaszcza zasługuje na zupełne uznanie za stwo- 
rzenie wybornego typu tego wyzyskiwacza pie- 
czeniarskiego, Koziołkiewicza. O przedstawicielu 
„Królewicza“ nie wiele niestety mam do powie- 
dzenia, choć właściwie główna część sprawozda” 
nia powinnaby jemu być poświęcona. Ażali 
p. Wostrowski ma talent i nerw sceniczy 
czy nie, © to sprzeczać się nie będę, gdyż za 
mało Jeszcze znam go ze sceny, że jednak arcy- 
tradnej roli Filipa nie podołał, to więcej jak pe- 
wne. Nie będąc ani nauczycielem gry scenicznej 
ani instruktorem teatralnym, jeno prostym wi- 
dzem, który ma zdać sprawę jedynie z tego co 
widział, niebędę się wdawał w wywody — które 
zresztą wymagałyby zbyt wiele miejsca — dia 
czego tej roli nie podołał, i jak powinien był 
grać, aby odpowiedział intencjom i założeniu au- 
tora. Ograniczę się do wzmianki, że zdaniem 
mojem jaż sama indywidualność p. W os tro- 
wskiego i całe jego wzięcie nie nadają się do 
tego, aby mógł odtwarzać z powodzeniem typy 
w guście Filipa. Nie mogę natomiast odmówić 
młodemu artyście wielkiej staranności i wido- 
cznych usiłowań, jakich dokładał, aby wyjść ja- 
ko tako zwycięsko z powierzonego mu zadania. 

Nie zwykłem nigdy mięszać się w mych 
sprawozdaniach do wewnętrznych spraw dyrekcji, 
sądzę jednak, że w tym wypadku nie weźmie 
mi nikt za złe, gdy podniosę wyjątkowo, iż rolę 
królewicza należało oddać w inne, bardziej do- 
świadczone ręce. 

Eksperymenty takie bywają bowiem cza- 
sem niebezpieczne, szkodzą autorowi, aktorowi, 
a pożytku nie przynoszą żadnego. 

i Zewnętrzna szata, w jaką wozorajszą pre- 
mierę przystrojono była wcale powabna, a reży- 


serja spełniła godnie swoje zadanie. Nikt. 
Ef 


Z Izby sądowej. 


(Zamordewanie żony.) 


À Stanisławów 15. maja. 

Dnia 13. i 14. bm. toczyła się przed tut. są- 
dem przysięgłych rozprawa karna przeciw  Fedorowi 
Hrycakowi o zbrodnię morderstwa, dokonanego na 
własnej żonie, Sprawa przedstawia się jak następuje: 
Fedor Hrycak ożenił sie przed dwoma laty z Jawdo- 
chą, a nie mając własnego majątku, przystał do go- 
spodarstwa swej żony. Pożycie ich było złe, bo 
Jewdocha była trzeźwą, moralną i pracowiią, 8 on 
leniwy, pijak, trwonił grosz żony i bił ją w dodatku. 
Nie więc dziwnego, że straciwszy w końcu cierpli- 
wość nagnała go Jewdocha w jesieni z. r. Fedor 
przez zimę pracował w lasach w Worochcie, na 
wiosnę wrócił do Krasny i postanowił zapytać żonę 
stanowczo, czyli z nim żyć będzie, a gdyby się na 
to nie zgodziła, zamordować ją. Udał się pod wie- 
czór do Jewdochy, a gdy odmówiła jego żądaniu, 
uderzył ją w twarz, powalił na przypiecek i trzymał 
tak długo i silnie za gardło, aż był pewnym, że nie 
żyje. Następnie, chcąc upozorować Śmierć żony, wau- 
nął zwłoki jej głową do pieca, wstawił obok miskę 
rozrobionej gliny, zerwał też komin nad piecem, są- 
dząc, że każdy mniemać będzie, że śmierć nastąpiła 
przypadkowo, podczas wyprawiania pieca gliną. Sẹ- 
siadka i przyjaciółka Jewdochy, znalazłszy nazajutrz 
zwłoki jej w piecu, zawiadomiła o tem naczelnika 
gminy, który podejrzywając odrazu Fedora, doniósł 
o całem zdarzeniu żŻandarmerji. — Fedor Hrycak 
przyznał się do wszystkiego tak w śledztwie, jak i 
podczas rozprawy, a przysięgli potwierdzili jedno- 
głośnie zadane im pytanie w kierunku zbrodni mor- 
derstwa. Na podstawie tego werdyktu, zasądził try- 
bunał, któremu przewodOiczył rado% Komarnicki, 
Fedora Hrycaka na śmierć przez powieszenie. 


Trzeci to już wyrok śmierci, który zapadł w tej 
kadencji. i 


woła zrozpaczona 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 
Wiadań 16 maja. (Z izby posłów). Wezoraj- 
sze posiedzenie zaznaczyło się na długo w dzie- 
jach monarchji przez przyjącie w drugiem czy- 
taniu reformy podatkowej. 
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a DOŻÓIZĄ DA OD 


Dyskusja toczyła się przed pustemi ławka- 
mi. Po nażącej i jałowej mowie Młodoczecha p. 
Schwarza p. D. Abrahamowicz zwal- 
czał rozmaite poprawki, które w trakcie dysku- 
sji wniesiono, w szczególności odwołując się na 
doświadczenia z podatkiem osobisto-dochodowym 
w Niemczech. Dowodził, że dodatki do tego po- 
datku obciążałyby w pierwszym rzędzie tych, 
którzy posiadają dochód od 700 do 1600 zł., 
nadto zamożniejsi opuściliby miasta, w których 
saprowadzonoby dodatki, kiedy przeciwnie klasa 
średnia przywiązana jest do miejsca pobytu. 
Mówca w końcu znów powraca de wniosku p. 
Kaizla, odnoszącego się do podatku grunto- 
wago i walczy przeciwko niemu nie już argu- 
mentami, ale opowiadając jakieś facecje. Sens mo- 
ralny byłby, że nie wypada posłom czynić wnio- 
sków, które zyskują ogólny poklask, czyli wnio- 
sków tak zwanych popularnych. 

Po wyczerpującam i rzeczowem przedsta- 
wienia rzeczy przez min. Bilińskiego przy- 
jęto całą ustawę w drugiem czytaniu. Trzecie 
czytanie nastąpi po uchwaleniu ustawy o kata- 
strze gruntowym. 

Wiedeń 16. maja. Komisja podatkowa 
przyjęła ustawę o odszkodowaniu Wiednia przez 
udział w podatku konsumcyjnym za obciążenie 
spowodowane reformą podatkową. s , 

Wiedeń 16. maja. W razie przyjęcia ucią- 
żliwej dla większych miast ustawy o swojszczy- 
żuie, nastąpić ma znaczniejsze ich, a przede- 
wszystkiem Wiednia odszkodowanie. | 

Wiedeń 16. maja. N. W. Tagblatt dowiadu- 
je się, iż ustawa o pensjach dla wdów po urzę- 
dnikach otrzymała jaż sankcję cesarską. 

Wiedań 16. maja. Minister Biliński 
oświadczył wczoraj w izbie, iż w jesieni przed- 
łoży ustawę o odszkodowaniu gmin za ściąganie 
podatków. : > 

Wiedeń 16. maja. (Z izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu obraduje izba nad ustawą o 
gwarectwach górniczych. Izba jest tak pustą, 
iż każdej chwili grozi brak kompletu. 


Telegramy Dziennika Polskiego . 


Wiedeń 16. maja. Starosta Friebeis © 
trzymał tytuł radcy namiestnictwa. 

Wiedeń 16. maja. Dzisiaj ogłoszone zostało 
cesarskie zatwierdzenie Strohbacha bur- 
mistrzem. Zaprzysiężenie nastąpi we wtorek. 

Wiedeń 16. maja. Wiener Ztg. ogłasza kon- 
cesję na budowę kolei lokalnej Borki Wielkie- 
Skałat-Grzymałów, dalej publikuje sankcjono- 
waue ustawy o sprzedaży na raty i o płacach 
urzędników przy uniwersytetach i bibljotekach. 

Wiedeń 16. maja. Izba handlowa postano- 
wiła zwołać ankietę pracodawców, aby uzupeł- 
nić i poprawić materjał zebrany przez ankietę, 
zwołaną w celu powzięcia dokładnych wiado- 
mości o pracy kobiet. 

Berlin 16. maja. Do parlamentu weszło do- 
datkowe żądanie kredytu w sumie 250.000 
marek na reprezentację Niemiec podczas uro- 
czystości koronacyjnych w Moskwie. a 
Rzym 16. maja. Agenzia Stefani oświadcza, 
ogłoski o pertraktacjach z Menelikiem są 
ałszywe. 

Budapeszt 16 maja. Banffy odpowie dzi- 
jaj na interpelację w sprawie spalenia chorągwi 
ęgierskiej w Belgradzie. 

Budapeszt 16 maja. W encyklice do bisku- 
pów węgierskich przypomina papież o historycz- 
nych obowiązkech Węgier względem katolicyzmu 


i domu Habsburgów. 
koea zzz 


M ZO N 
Prezerya | 


przeciw 


molon:. 


Moja prezerwatyw 
aby suknie zimowe, futra, 
dliwem gnieżdżeniem się mołów ; 
cych i niezawodnych specyfików tak, 


Geilhofera i u Karola Bayera, ul. Krakowska. 


W celu obsadzenia posady fmutrmktora przy krajowej 


w Tarnowie rozpisuje się niniejszem konkurs, 
Głównem zadaniem instruktora jest praktyczne 

i pomoc kierownikowi w wychowywaniu uczniów. 
Do posady tej przywiązana jest płaca 

koron austr.) i wolne pomieszkanie kawalerskie. 


a przeciw molem daje najlepszą ochronę, 
meble i t. d. ochronić przed nadzwyczaj siko- 
złożoną jest ona s najbardziej działają” 
że meżna się zupełnie spo- 
kojnie spuścić na Jej pewny skutek. 


Prawdziwa do nabycia we Lwowie t panów: P. Mikolas ha 
apt, Zygm. Ruekera apt., Alojzego Hübnera droguerji Rynek 1. 38, apt. 


OGLOSZENIE KONKURSU. 


udzielanie nauki ogrodnietwa 


roczna w kwocie 600 zł. a. w. (1200 


Sofja 16. maja. Wczoraj po południu wrę- 
czyli reprezentanci Austro-Węgier, Rosji, Włoch, 
Anglji, Niemiec, Grecji i Belgji na uroczystej 
audjencji księciu Ferdynandowi listy uwierzytel- 
niające. 

Ateny 16. maja. Następca tronu odjechał do 
Moskwy. 


Wiedeń 16. maja. Koncepista kolei państwo- 
stwowych dr. Józef Muczkowski i adjunkt pro- 
kuratorji skarbu Antoni Rozwadowski mianowani 
prowizorycznymi sekretarzami prokuratorji skarbu we 
Lwowie. 

Wiedeń 16. maja. Przy losowaniu 39/, listów 
towarzystwa kred. ziemskiego (Dodencredit) padła 
cyto wygrana na s. 847 n. 7, druga na s. 3003 
n. 86. 


Węgierskie losy premjowe: główna wygrana 
8. M n. 31, druga s. 2706 n. 46, trzecia s. 3668 
n. 5. 

Węgierskie losy hypoteczne: główna wygrana 
s. 2315 n. 28, druga s. 57 n. 51. 

Krakow 16. maja. Dzisiaj o godzinie wpół 
do trzeciej przybył tutaj książę Ludwik bawar- 
ski incognito pod nazwiskiem hr. Leutstetten. 
Książe razem ze świtą zwiedzi jatro Wieliczkę, 
oraz osobliwości Krakowa. Odjeżdża stąd w po- 
niedziałck rano. 

Wiedeń 16. maja. Wybory wiceburmistrzów 
m. Wiednia odbędą się we wtorek. 

Wiedeń 16. maja. Nuncjusz msgr. Agliar- 
di złożył wizytę prezydentowi ministrów hr. 
Badeniemu i wręczył mu pismo papieskie do 
biskupów węgierskich z powodu millenium, wy- 
konując w ten sposób specjalne życzenie pa- 
pieża. 

Trydent 16. maja. Zapowiedziany na wczo- 
raj koncert, który chciało dać wiedeńskie to- 
warzystwo śpiewackie urzędników kolejowych 
na cele dobroczynne, nie przyszedł do skutku, 
gdyż dyrekcja teatru nie chciała odstąpić sali, 
jakkolwiek w programie koncertu były oprócz 
niemieckich także włoskie pieśni, a także za- 
rząd miejskiego funduszu ubogich odrzucił pro- 
pozycję komitetu urządzającego, iż koncer: ten 
odbędzie się na dochód ubogich Trydentu. Mię- 
dzy Niemcami tutejszymi panuje z tego powodu 
wielkie wzburzenie. Organ libarałów włoskich 
Alto Adige gratuluje miastu, że takie stanowisko 


zajęło. 
Rzym 16. maja. W parlamencie wnieśli de- 
putowani Galli i Imbriani interpelację, 


w której żądali wyjaśnień co do krwawego zaj- 
ścia, jakie miało miejsce między  austrjackimi 
rybakami z Novaglii a włoskimi. Austrjacey 
rybacy mieli napaść włoskich i kilku z nich 
pokaleczyć. Na tę interpelację odpowiedział mi- 
nister spraw zagranicznych ks. Sermoneto, że 
rząd austrjacki przedsięwziął już energiczne za- 


rządzenia celem utrzymania porządku. Dwudzie- 
stu sześciu mieszkańców  Novaglii uwięziono, 


ranni Włosi wytoczyli do sądu skargę o od- 
szkodowanie, a śledztwo postępuje szybko. 
Wdrożenie dalszej akcji uważa rząd za niewła- 
ściwe, gdyż rząd ustrjacki spełnił swą po- 
winność. 

Stambuł 16. maja. Sułtan cofnął rozporzą- 
dzenie, którem powołał tu Abdul Kerima 
baszę, przeznaczonego na następcę gubernatora 
Krety Tarkhana baszy. 
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Cena puszki zł. 1.20. 


Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła- 


1450 1—1 niem pieniędzy. 


szkole ogrodniczej 


Cheący się ubiegać 0 powyższą posadę winni wykazać dokładną znajomość] g FE Ae BS 


języka polskiego i przedłożyć Wys. Wydziałowi krajowemu : 
1. Świadectwo uzdolnienia do zajmowania niniejszej posady. 


2. Metrykę urodzenia. 
3. Dokładny życiorys. 


Pierwszeństwo w otrzymaniu będą mieli ei, którzy, prócz gruntownych wiado- 
mości fachowych, wykażą się znajomością układania i wiązania bukietów. 4 
udokumentowane wnosić należy za pośrednictwem Dyrekcji 
kraj. szkoły ogrodniezej w Tarnowie do Wysokiego Wydziału krajowogo we Lwowie 


>odania należycie 


najdalej do 15. czerwca 1896 r. 


Z Dyrekcji krajowej szkoły ogrodaiczej 
w Tarnowie, dnia 24. kwietnia 1896 r. 


HG Najstrawniejsza ze wszystkich wód mineralnych 
4 zawierających arsen i żelazo. 
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Błeik 35 ceniów. 


całą ziemię 


Karlsbad, Francensbad. — Mattoni i Wille, Budapeszt. 


Wschodnią pastę piękności. 


Usuwa piegi, pryszcze, wyrzuty i wydelikątnia płać. 


Maciaszek. 


"Tj 


przez 


Sztuka 35 centów. 


Działa zadziwiająco! 


pewnie i szybko każdego rodzaju a 
miliony odbiorców. Oznaki jego są: 1. Zapieczętowana flaszka; 2. Nazwie 
Składy wszędzie tam, gdzie plakaty o „Zacharlinie* są wywieszone. 


Mydło ze soku białych LILJI. 


Jedynie mydło nieszkodliwe i wygładzające wszelkie zmarszczki. Wychodząc na powietrze, należy twarz lekko zapudrować 
pudrem „Lwowianką*, — Pudełko 60 ct. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 17. Maja 1896 r. 


W sferach dyplomatycznych mówią, że Porta 
zamierza za kilka dni jaż zwołać napowrót sejm 
kreteński. 

Dwaj oficerowia sztabowi i dwaj sędziowie 
śledczy, którzy prowadzili śledztwo w Maraszu, 
wysłani zostali do Biredżyku nad Eufratem, sby 
dwa kościoły przemienione na meczety, oddać 
napowrót na użytek chrześcijan. W ten sposób 
usunięte zostanie jedno z głównych zażaleń kon- 
sula angielskiego Fitz Maurice. 

Wiedeń 16. maja. Wczoraj stawała przed sądem 
karnym ostatnia serja tych socjalistów, których are- 
sztowano za awantury wyprawiane w Praterze w dniu 
1. maja. Dziewięciu zasądzono na kary od jednego 


tygodnia aresztu do 18 miesięcy więzienia, a trzech 
uwoiniono. 

Cadenobbla (nad jeziorem Camo) 16. maja. 
Książe Meiningeński, który tu przybył onegdaj z Flo- 
rencji, w drodze z dworca do wili Carlotty, upadł i 
skaleczył się mocno w prawe kolano, skutkiem czego 
będzie musiał długo leżeć w łóżku. 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 16. maja. 

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od — — 
do 7:06, na jesień od 706 do 7:08 owies na 
wiosuę od —'— do ——, na jesień od 5'87 do 
5'88, kukurydza od 4*22 do 4'24, żyto na wiosnę 
od 677 do 6*79, na jesień 6'11do 612 rzepak 
zimowy od 1070 do 1075, jesienny od —— do 
—'—, pszenica maj-czerwiec 7°06 do *——, żyto na 
maj-czerwiec 6 56 do —'—, owies na maj-czerwiec 
Ta do —'—, kukurydza na lipiee sierpień —'— 
0 ——, 

Spirytus. 15-30 do 15.50. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 1567'/, 
do 15727, loco Ołomuniec od 1445 do 1585 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1475 do 14'85. Na maj od —— do ——, 
Rafinada: I. loco Wiedeń od 85:50 do 386-— II. od 
85:25 do 8575. Kostki I. od 3650 do 37'—, 


Kostki II. od 36:25 do 36 75. 
Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5'— do 520, 


galicyjski stand. white loco Wiedeń od 17 — do 
17:25, przejrzysta od 17:50 do 18—,  „Kaiser- 
oel“ ea 18'— do 1825, amerykańska od 22 — 


do 22 25. 
Tłuszcze sa 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z beczką od 53 — do 5350 słc- 


nina biała bez opakowania od 49'— do 49590 
Łój od 26-— do 27—, 

Gielda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35387, Weg. 
Kredyty 38660,  Anglobanki 15775, Wiedeński 
„Bankvercin* 139—, Unjony 29250, Laeaderbanki 
246'—, Sztacbany 350 —, Lombardy 95:50, Elbe- 
thale 27675, Kolej północno-zachodnia 267:50, Ty- 
tuniowe 176'50, Rima 284*25, Alpiny 77:30, Ren- 
ta majowa 10140, Węg. renta koronowa 99 05, 
Losy tureckie 56'50, Marki niemieckie 58785, na 
czerwiec 58 85, 


Berlin 15. maja. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak nwaną Wiener 
Pasitót)>. Kredyty 22150 (35386), sztacbany 
14910 (3560'44), lombardy 4125 (9627), Disconto 
206 75. Usposobienie słabee. 

Frankfurt 15. maja. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak swans 
Wiener Paritit). Kredyty 300'— (358 69), sztac- 
pany 300.87 (349'86) lombardy 8325 (9656) 
Laura 154-10, Harpener 15490, Disconto 20670. 
Uspesobienie spokojne. 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Skład główny periumeryj: w 


Specyfik przeciw pluskwom, pchłom 
i robactwu kuchennemu. 


Lie = 


DLA UTRZYMANIA 
SKORY 


PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy ! salonowy 
biały, różewy, albo żółty. 
Chsmicznie anallzewnny | uznany przsz ; 


PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornego dostawcy | fahrykantn dollkatnych mydeł tealetowych. 
Wiedniu, I. Woelizeiie nr. 8. 


Du nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Qabryala, Alojzego Habnera, 
Kanez yńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Wincklera i Syna; w Tarmowie : Moritz Fieischer 
junior; w Przemyślu: M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. | 


Zabija niedośsigle! 


l 
szkodliwe owady i sławiony jest przeto, oraz lae redes przez | 
o: | 


NADESŁANE. 


Piękne nogi i piękne zęby są najważniej- 
Szymi atrybutami ozdoby ludzkiej. Podezas gdy jednak 
można być z płaskiemi lub krzywemi nogami kompletnie 
zdrowym i bardzo dobrze się czuć, zepsute zęby nato- 
miast powodują bardzo często cialesne cierpienia, miano- 
wicie zboczenia w trawieniu. Śmiesznem jest więc, Że 
wielu ludzi, którzy się ustawicznie skarzą na bcle głowy 
i żołądka lub na zepsuty żołądek, radziej zużywają wszel- 
kie mikstury i wódki żołądkowe, niżby mieli poszukiwać 
przyczyny tych cierpień przedewszystkiem najbliżej, mia- 
nowicię w swoim aparacie do żucia. Należy tylko zwa- 
żyć: Źle pożute jedzenie równie źle bywa strawionem, 
a tylko to nas odżywia, ce strawimy i te dobrze strawimy, 
nie zaś to, co zjemy. Nieda się jednak pomyśleć 
o dobrem trawieniu przy złych zębach. Na dokładnam 
strawien u polega zdrowie, zas na zdrowiu nasze życie, 
oraz jego używanie. Utrzymanie tedy i pielęgnacja na- 
szych zębów jest ze wszystkiego najważniejszą i ubolewać 
mocno należy, że ciągle są jeszeze ludzie, którzy w ogólnej 
swej wygodzie zaniedbują swe zęby. Ludzie tacy sa po- 
prostu zbrodniarzami względem samych siebie. Jest-te 
o tyle nieprzehaczałnem, ża nowa umiejętność wskazuje 
chemiezne środki, za pomoca których każdy moża utrzy- 
mać swą szczękę w dobrym, a w każdym razio w zno- 
śnym stanie. 

Naturalnie, że trzeba do tego użyć dobrego środka. 
Zwykłe czyszczenia mydłem do ust lub proszkiem, jak to 
jest ogólnis zwyczajnem, nie ma żadnego ceiu. Można to 
spostrzedz z tego, iż wieln ludzi, którzy zęby swe codzień 
proszkiem lub pastą czyszczą, mają mimoto uszkodzone 
zęby. Często bardzo bywają zęby przez proszek i pastę 
bardziej psute, alkaliczne bowiem mydła do zębów kruszą 
zęby Z czasem, przez codzienne zaś czyszczenia proszkiem 
lub pastą, glazura zębów ściera się i staj cicńką. Po- 
minąwszy jednak te szkodliwe skutki, nie mogą proszki 
lub pasty do zębów nigdy zębów od zniszczenia uchronić, 
właśnie bowiem te miejsca, które najłatwiej nagniwają, 
jak tyły zębów trzenowych, szezerby i dziury w zębach 
it. d. bywają przy czyszczeniu proszkiem lub pastą 
niedotknięte. Gnije więc sobie tam dalej. -- 
Jeżeli się chce utrzymać zęby swa przed gniciem i zapau- 
ciam, a więs zdrewo, można to osiągnąć tylko przez co- 
dzienne konsekwentne używanie płynnego antiseptiku 
Ten przy płukaniu wciska się wszędzie, tak w dziurawe 
zęby, jak i w szezerby w zebach, na tyły zębów trzono- 
wych i t. d. Odol jest, jak to ponownie naukowo stwier- 
dzono, bezwarunkowo przewyższającym wszystkie znane 
środki do czyszczenia sębów, gdyż, nienaruszając zębów 
w najmniejszem, godzinami w ustach działa, i dłużej usta 
odolizuje. Należy tedy rozpocząć konsekwentną codzienna 
pielęgnację ust za pomoca Odołu. — Wielu będzie 
nam potem za te wdzięcznymi. 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostoku, mieszka przy uliey Ko- 
pernika l. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9—10 rano i od 3—5 popoł. 1857 1—23 


Laski i parasole 


zupełnie świeży transport otrzymali i polecają: 


Motylewski 1 Krzyszkowsti 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3, 
o e ala sprzedaje wszelkie papiery ware 
to 


oiowo, iosy i monety po uajtańszyw» 
kureie dziennym 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieezenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
grana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


209 1—8 


aen- 


207 1—11 


„Zacherl“, 
1369 1—8 


(w 10.600 części 33.1951 ezęści dwu węglanu sody). 


Pilińska Szczawali 


znakomity napój 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


"IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy I klimatyczny 


położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 mtr n. p. m. 
poleca znane za swej skuteczności szczawy słonojodowe, kąpiele jodowe, borowi- 
nowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej. 


Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracje, tanie wiktuały, zdrowe 
czyste powietrze i wyborna woda śród i 

Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach. 

Nadte odnowiono gruntownie urządzenie łazienek klasy I. rozszerzono znacznie, 
oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość nowych mebli i t. p. 

Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki (Lwów, 

Sezon trwa od 20. maja do końca września. 

W czasie od 20.czerwe» do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy 
zdrojowej; przed 20. ezerwea i po 20. sierpnia są ceny mieszkań Znacznie zniżone. 

Bezpośrednie połączenia kolejowe z 
poczta i telegraf w samym Zakładzie. 

Broszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych i cennikiem 
rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia. 1 


najwyższa wartość peżywna, lekka strawnyść. 
P. W. Gaedke & Cie., Berno i Hamburg. 


MMG" Zsstępca dla wowa i Wachodniej Galisji: B, Both i Syn we Lwowie. "Tag 
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I! Odróżniajcie prawdą od blagi !! 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nlemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejenych ! — Takiera 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!! Wszędzie de nabycia. 


Dr. Włodz. Hanakowski 


ordynuje od I. maja 
w Cieplicach czeskich (Teplitz. Schönau) w domu 
„Haus- Oesterreich“. 1459 1—6 


Dr. Tadeusz Węclewski 
lekarz szpitala powszechnego 
ordynuje od 8. do 5. popol. 


1510 uł. Piekarska l. 21 A. 


1—5 


Belgijskie kapelusze 
miękkie, lekkie jak piórko, bronsowe, popielate 
trepp i czarne 
etrzymał : 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14 (obok Banka hipotacznego). 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlowski 


spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznych był 

lekarz  kilkoletni i operator na klinikach prof. raara 

i E:snier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiege w 
Wiednia. 


Ordynuje od Il. do 12. I èd 3. do 5. 
ul. Ohorążczyzny 1. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 


wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym. 


Henryk Mattoni, w Giesshlblu 
Sauerbrunn. 
|=. | 


ZZ S. 
Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 
SZR N OOOO RÓ PORZ 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 
Popoładnin o godzinie Š ciej. 
Przeor Paulinów 


czyli Obrona Częstochowy 


dramat historyczny z XVII. wieku, w 5 aktach, 
napisał Jaljnsz Mórs z Poradowa. 


Wieczorem o godzinie pół do 8 mej, 
Piękna Helena 
operetka w 3 aktach Jakóba Offenbacha. 


Jutro „Królewicz* komedja w 4 aktach E. 
Lubowskiego. 


Wypalone na korku: 


Naturalna 


siluy zdrój sedowy 


Od dawna znane zdrojewisko, 
dyjetetyczny i orzeźwiający. 


ana do picia. 


jekarska 8). 


rakowem i Lwowem ze stacji Iwonicz — 


457 1-9 
Dyrekcja Zakładu zdrojowo kąpielowego. 


Najlepszej marki 


GAEDKE GO 


CACAO 


dostać można wszędzie. 


Nataralay aromat, 


y 


Wiosenne wiatry i wiosenne powietrze, najbardziej przyczyniają się do zaiszczenia plci, ażeby uniknąć tego należy używać w tejże porze: 


„UWOWIANKA” 


Puder nieszkodliwy. 


Jedynie do nabycia w perfumerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 
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Aomiesiemia rozmałte W RESTAURACJI 


po 1%, centa od wyraza. _ | NAFTUŁY TOBPFERA 


R CN 
: ulica Trybunalaka |. 12, dom własny 
Y oncypionta poszukuje adwokat Si można dostać Zodziannie o godzinia 8. rano 


M. Dyundaczek w Nisku. gorące śniadania. 


= A ZE A CENNIK: 
St na walkach samoczyn:'| Pieczeń wieprzowa z kapustą . 15 ct. 
Gr mych płócienne w pasy Slokane MIGL E e e a c c S 

i gładkie tanis poleca 4. Krzyszto-j| Nożka feiet piae S a E 
fowicz, we Lwowie, plac Halicki 1. 2. Kielbaska z chrzanem è . > > à: k 5 
awior . A s P a s 4 


„ZZOZ OCZ ZZO ZZOZ . . 
A Y sh Obiad w abonamencia 5 E i . 40 

3 000 pokoi tapet pa składzie Wazelkia napitki w najlepszych gatunkach 

s okazyjnie tanio poleca pa cenach najumiarkowańszych; dla pewności, 


«4. Krzysztofowtcz, we Lwowie, pla f| że pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
Haliski L 2 vpoj| znaczki. Najlepsze WINA pa cenach najtań- 
z żak “H szych, począwszy od 40 ct. litr. 


2 wysoklem poważaniem 


Crąbizi Naftuła Toepfer. . 


d) mycia powozów duże po 80 centów 


satua, rópnież gąbki toaletowe Porządne 


poleca handel 
St. Markiewicza osoby z rozległymi stosunkami, 
we Lwowie. <hajdą bardzo dobry zarobek — 
= Oferty pod: „Sebr gut“ do ekspa- 


Szezawulcy wlla i pensjonat sa 
Marji Bon ckiej, naj przyjematejezo YZ anonsów Schalek w Wiedniu. 


miejs e pobytu, Cały rok otwarte. Zgło- 
szęuia listowne. 365 


a 2 zł. przerabiam każde najmocniej 
zbite materace zupełnie jak nowe. 
Stara kołdry przyjmuję do pokrycia 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


BRR w śradniem wieku, Polk» z do- JAN CHLEROWNIK 
tromi świadectwami i rekomendacjami 


ul. Halicka l. 4, obok kaplicy Boimów. 
obejmie posadę zaraz. J. P. poste rest 
Lwów, GVC a 


aanre 


Uczeń 


zn a oKodvoŁOną 8 kl. gimna jalna, snajdzie 
fygrodatk, w sile wieku, żonaty,|korzystne umieszszanie w Krościenku 
z dobrymi świadectwami, poszukujejnad Dunajem obox Szezawnicy — pier- 
posady zaraz. łaskawe oferty upraszajygzeństwo ucziiowie z paromiesięczną 
n „A główna p>zzta Lwów, poste re praktyką od 1. sierpnia b. r. 
stanta. 


Hera ricski angielskie, damskie 
i męski» Spinki, Szpilki do 
krawat nejiowsze, Wyroby skórzane 
poleca po najumiarkowańszych cenach 


r. praw, ratynowany koncypient 

z egzaminem adwokackim, przyjmie 
natychmiast stełą posadę lub cnwilową 
subsiytację. Adies: Kancypient Czar- 
niowee pos*8 r.st. 382 


ow:l maszynista, podejmie się 


obrabiać większe dobra i prowadzić HE FERRA] 

ioYomobile; poszuku e posady si 1. lipea; = = ZEE BmzZk 
kawaler, Adres ped lit. A. B. Nr. OJJ FSQ  SBoPzyicgą 

zn Z" —o © = ark LIE 
R" dóbr, teoretycznie wykształ-jfj m3 5 Z B SE"sZZĘ H+ 
cony, rolnik z 22-letnią praktyką, kj” M Ee -=g 38% 
zdolny zastąpić uczciwie właścieielajjj = JEEPAAIEKT-| 

w zupełności, obecnie sam usługi wymó-|i] -5.5 Ev WET MEJ 
wił, — poleca się ed 1. lipca 1836. Ns Rn = sw’ sos aż z= m 
Żądanie może wcześniej służyć. W. Chyé- s. Qori E>2M 
ko, Sądowa Wisznia. 2E _ = > © m B, 528 a > 
Zo go N2”? ad T w 

Z PE asp 

Fiieszkanmia i sklepy 2: 3.3 EEDEEF AA 
po 1 eencie od wyrazu. ES 225,5 EE mm 

13 TEER 

Srm e a 


duże frontowe pekoje na I. ka n3 
intares do wynajęcia ul. Halieka 1. 7 


o amar e 


owane pokoje nę piętrze ulioaj m=- 
talecza 9 A) zaraz do najęsia. . P . . 
XJ Brznchewicach willa 4 pekoja Majątki z.emskie 

w różnyeh obszarach i w dobrysh m'ej- 


“Y 3 kuchnie, ogród, razem lub sze- 

śsiowo de najęcia ni. Łyesakowska 13,]spowościach blisko miast i sta.ji kole- 

siróż wskaże. jowych poł kerzystnymi waranm- 

AEC W PR IE ELT kami do eprzedania i do wy- 
rządzenie sulepowe do sprze- dsierżawie nia. 

dania. Bliższa wiadomość w kance- 


ʻi E ; n Bliższyek wyjaśnień udziela p. Edward 
oar WJ dr. Diamanda, koci Lipóner w T<rnowie. 


Po se mom e io R OOWWRSSKOWONWNW 
ANTONI GUDIENS 


chego w ładnem położeniu. Może być 
LWÓW 


także c.ła willa. Oferty : Kon:ulat 10 
330 
plac Marjacki |. 4, Hetel Eurepejski 


syjski. 
Koraspandencja prywatna. 
poleca najtamiej : 
Perkale, lewantyny I zefiry, piki, 


TaS, Wiademości żadne, trzeba nie 
satyriy, batysty, oxfordy na suknie 
w majnewszych kolorach Płó- 


mieć sumienis, aby k gaś tax dręczyć 

cienka na suknie damskie i na 
ubrania dziecinna, oraz Bielizeą 
stołową, pończochy, skarpetki itp. 


g~ Ceny nsjlańsze ŒE 


g 


KANDEL 


IPŁOGIEŃ i BIELIZNY 


un... MOTET AZ MI 


Wyroby platerowane i z chiń- 
skiego srebra a mianowicie nakry- 
cia atołowe, kompletne wyprawy 
ślubne; przybory kościelne i cerkie- 
wne poleca firma 


Józe! Fragot z Warszawy 

we Lwowie przy pl. Kapitułnym I. 3. 

Uwaga: Przy zakupnie towarów za 
gotówkę 

do 50 zł. . . . daję opust 10*/, 

dor 100i AE Fade xP 

BI wał. (905. Ae O 


pe cas 
z m. m Kotwiczno 


| Liniment Capsiei coip 


z npteki Richiera w Pradze 
uznana jako znakomite W RL 0 b 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl do nal-ycia we wszystkich npte- 
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka słomowego należy zawsze krótka 
a węzła vatu żądać: 


Rich era Liniment 2 „łotwicą” 


Sey 
m hp opatrzone znaną marką 
rytsm, „kotwicą* uznań sa 
Taiko 1, 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule sałonowe 
po zł. 115, 155, 3—, 225, 250 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 57751 3. 
Kosznie kolurowe, kretonowe i 

czfortowe po zł. 260 i 335. 
Koszmie nocne po zł. 155i 1-90 

ozdobione na wzór ukraińskieh po 

zł. 230, 250 i 275. 

Koszule dla chłopaków po 


zł. 1'40 i16). s 
Eótkoszulki z kołnierzami 50 ct., 


bez kołnierzy 35 et. 


IG ALESONY 
po ct 99, zł. 1-06, 1:15, 1:45, 1:65, 1-80. ` 
Kalesony dla chłopaków po | pod go ge 
95, t5 et. i zł. 1 10. f Motyw hwet: w Pradre. 
Rołuierze tuzin po zł. 240 i 280. DEREN 
Munuiety tuzin po zł. 4 i 480. bc pa 
Cuunsiki płócienne, tuzin zł. 250. 


Prawdziwe sask'© 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań panów i dzieci. 


KRAWATY 
w największym wybo-ze. 
inalne prof. dra Jigera 

SErOBY po cenach fabry- 

czuych z najszlachetniejszej wełny, 

zalecane dla osób wątłego zdrowia, 
łatwo się przeziębiającyeh. 


paitani 1 majtki ię uznane jako znakomite gatunki. 
; r atA EE HA RT WI G i VOGEL 


Kamasze L SĘ | 
i Kamizelki męskie włóczkowa z rękawami vv Bo den bach n/ E: E 
po zł. 5,617. . i rai 
Zau Senia z prowincji wykonują = 
się i ajstaranniej. 
Na żądanie azszegółowe cenniki. 
PEM T FE 


= 


Do nabycia w wielu cukierniach 
' aandlach delikatesów i droguerjach. 


a= 


l Wydawea i odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


DZIENNIE POLSKI z dnia 17. Maja 1896 r. 
= P Od dawlen dawna ze swej (obrsol | zapachu znaną prawdziwą) 


nm | izy Znokmaniel Gosi: pędy ina tapial dwuko a a 
Smalec potaniał Nustrim i Zakłed yodoleczniczy ZN rapia, Elektryczna kapiel dwuko- | HERBATE ROSYJSKĄ |: 
» 


ih ki itege morswa. Gimnastyka lseznicza. Massąż. Kuracja dyet. i terenowa. Prospekty|g 
34 c. 'h kilogr. smałcn znskomitego REE i bezpłatnie. Właściciel i lekaraki kierownik: kd z tegorocznego zblorn majowego poleca kamiiel 


bezwonnego, inburg, dług l. I. as. prof. Winternitza 

84 ct. *, kilogr. Słominy wędzona |, / Dr. Schwelndurg, „a wen dy j 
3 af 511 1—20 w Wieduiju-Kaltealeutgeben. w. ADAMOWICZA LJ 
tylko w handlu korzennym =— w Brodach -< 
Leonarda Soleckiego G d H t | N ti | Wi d A 1 funt „Familijnej” bardzo dubrej. o... zł. 140|Q 
z 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najlep. , 2.5018 
we Lwowie, ul. Batorego I. 2. ran 0 © a iona W [6 NIU 1 A pImporial byka w oryg. TE F 3.0 3 

k akas: 0. A y 1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych 1.20 

trasse, stary renomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie z 7 f 30h „ x 
ke ran ea 200 pokoi, ŻE stać A Kąpiele, telegraf i telefon. Dwor- ań Znakomita KAWA „Sirlasz* franco 5 kilo . +» 9.5012 


| 


Wiktor Berger Lwów Akademicka 8. 
ROWERY 
Angielskie 


i Swifty. £ 
Cenniki gratis. LE 


ce kolejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobliskości. Um'arkowane ceny 
Ugoda przy dłuższym pobycie. On parle toutes łes langues modsrnes 


A. Harhammar, dyrektor. 626 1—9 F. M. Mayer, właściciel. 


AXXAKKAXXA Teroris RKAKKKKKA 


TES 


poczta Lwów 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederlamdzko - amerykańskiego | 
Towarzystwa żeglugi parowej. 


-Kol tring 9 É 
PW a 0 WIEDEN. 


Codzienna ekspedycja z "Wiednia. 


NOWO OTWORZONA WE LWOWIE 
FABRYKA 


(UKEÓW DESEROWYCH 


CZEKOLADEK i KARMELKÓW 


a z "a W. a 

p” w uroczej od wiatrów ochronionej okolicy, otoezony lasami w znacznej 
e ezęści szpilkowemi, wielki komfort, kompletne urządzanie działu 
o hydrop.tyczueg ', nowe ważne urządzenia i zaprowadzenia, du th 0- 


be morowe elektryczne kąpiele systemu profesora Gürinera, 
3|  Lignum-su'fid-inhalacje, Gimnastyka it d. Znakomita 
| kuchnia w własnym zarządzie. Skromne ceny. Stała 

i tania komuaikacja. Lekarz kierują:y Dr. Jizef Lippa (w zimie 


arjówka POCOO 


w Grand Hotelu pasaż Hausmana $ praktykujący w Meranie), były asystent powsz. Polikliniki w Wie- 
poleca Szan. P. T i) swoje Objaśnienia bezpłatnie. | A 4 dniu, uczeń profesora Dr. W. Winternitza, długoletri kierownik 
R = (SREB BAMBI 2 =n pierwszorzednych zakładów wodoleszniezych, Bliższych informacji 


udziela: Zarząd Marjówki, poczta Lnów. 
Telefon Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone. 


IODOOOOOOCHEE_IOOOOOOOCY 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowómi zajmuje 


sp Wod 


alkaliczna szezawa 
= podług analiz naszych pierwszych powag ! 
jakosciowo naczelne miejsce. ; 


Główny skład na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ladwike, 


Handel farb i materjałów. 1578 1—1 


SMACZNE WYROBY 
mdzień świeżo i starannie wykończon: 
0 cenach następu.ązych t|, kilo pomadek 
L zł, 20 ct.; '|ą kilo kaimalków 1 zł 


Z poważaniem 


Aleksy Troczyńsk:. 


LU zalieplowo-kanczakowy plaster, 


niezrównany środek do nsuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 104 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


l koperta tego znakomitego plastrn wraz z dokładnym opisem użycia kosztuji 
$0 ot., na prowincję 35 ct. sa nadesłaniem należytości w markach. amé- 


Te 
Prawdziwe q 
L. o D E N wienia nadsyłać ped adrosem: Apotheke „zum römischen Kaiser“‘ Wien. 


į Stadt, Wolizeiie 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolaschc. 


L 


4 
i 


dla panów i pań 
poleca 
Tyrolski dom rozsyłkowy 


Raddi Bant 


Inssruck, Rudolfstrasss 4. 


pO orzeka tape Worderney. 


Sezoa od 1. Cearwsa do 10. Paźlzieruika. Najpiękmiejsze wybrzeż - 
4 oświetleuiem elektrycznam. ZojAie do morz», wod ciągi i kanali- 
zaGlu, Koucorty artystów, teatr, polo Tania, rodaieny, W; ŚCIGA, 
żegiaga. Codzienna komunikacji parowcani Frekwe.ic a 
w r. 1595: 23092 obcych. Osjaśnieu udziela i prospazty rosseta och „tuie 
i bezpłatnie zwierzchność gminy. 212 1-8 


Nieprzemakalne płaszeza, 
prawdziwe materje 
z owczej wałny na 
ubrania. 
Katalogi próbek gratis 
i franco. 


Hok założenia 1S53. 
Dom bankowy | kantor wym'any pod firmą: EO R A TO p 
- ; na posadzkę bszwonny, schnis natychmiast. 
August Schellenberg i Syn š 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMESY 


de ciągnienia 1. czeraca 1898 r. na lezy państwowe 
Z rekn 1:6i po ał. 5, na człe i ma połówki tyeh ienów 
po zł. 3, wraz ze stemplem. 


EF Główna wygrana 150.000 złr. w. a. Ju 


e—a 
ně A 


Niech pan karmi szczury I myszy 


tylko pewnie zabijającym środkiem 


v. Koddogo H6i60 06M 


nieszkodliwym dla ludzi i zwierzą 
domowych, w puszkach po 50 i 90 cti 
do nabycia. | 


Skład główny u Je GROLICH 
w Bernie. We Lwowie u Alojzego 


Do 100 mtr. 1 kilogram. 


LWÓW, 


Tylko w takich 


Cena za klgr. zł. 1:50. 


A. HÜBNER! 


Tylze w takich 


Oraz fluszkach. GG” ślaszuach. 

LOSY na spłaty miesięczne. © KRAKÓW NOWY -SĄCZ 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. JAWORZNO kzEsz G€ 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata PA Aa 2. Z AF 

roczna 1.70, na prowineji 1.80. 1031 1—? A. Zabłotny. Ivach & Danko. 

m z TARNOPOL TZM zak 

1a0tZ, . Scharft. 
TRENCZYŃSKIE. ; =a WIELICZKA Prospekty i próbki 

Kąpiela siarezaae od 219—31* R. na Wiudakiswiez. gratis íi franco, 


Węgr:ęch, w Małych Karpatach, 20H 
minut dregi od stacji Tepła- Trenesin- 
Tepl:tz. Kąpiele wannowe; baserowe 
ji natryszi wzorowo urządaene, sku- 
jj teczne w artrytyzmie, reumaityzmie, 
jj eierpieniach uerwewych, obwodowych 
ji cestralnych , cierpien'ach skóry, 

obrażeniach kosi i t. p. i 


De masażu persoaal wyéwiozony. f 


Celam położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczy 
podać do publicznej wiadomcści, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następująoo firmy 1 
»|Naftuła Toepfer, ul, Trybunal:ka 12, Zygmunt Miller, plao Marjacki 17, 
J. Apisdorf, ul. Sobieskiego l. 14 J. Noweżeniuk, ul. Koperaika 1. 4. 


4 M KORKES 
Jy skład maszyn rolniczych, artykułów lechu, sikawek i kas 


Lwów, Gródecka 10, 


* GL. poleca patent, brory przewozowa, pługi Rayola, 
eż $iewniki Dril dla równin i gleb górzystych 
SE mąkę: crygin. Schlóer i t p. 


Ria Ja, fee kie Ku- Śwladectwo : Pan M. Korkes, Lwów. Na iąianie pans e licy, ię kał. ORO je a „pod sroczką Karol Przybylki, Ua 18. 
hnia wykwinta. Wcda de picia fi] dostarczony nam Sto konny garnitnr RPP ge e E a g Jakób Lewenh ek, ul. Trybunalska. Aatoni Rudziński, restaucaeja kolejowa, 
z górskich źródeł. odpewisda swoim zadaniom i bardzo z działania tye maiga mała dalako pańsk Józef Ehrlich, Kawiarnia Testrólna. Abraham Roihberg, ul Kszimierzowska. 
Sezen od I. maja do keńca września. ||| Także potrzeba opalowiska SZL tę zo owo ba , 1302 1-3 Józef Flieg, ul. Jagiellońska |. 23. H:rman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
W maju i wrześniu za 3 zł ||| "mę każdemu jak rajsumieuniej polecić możemy. a Szymun Goldberg, ul. Batorego 1. 16. Kazimierzowskiej. 
mieszkanie i stół. Lwów, 7. marca 1886. Z poważaniem Adoli Grünfeld, Janowska 7. Schulim Stoff, uloa Sobieskiego pod 
Dyrekoja kąpielewa rosyła pro- (L. S.) Jozef Noa Löwenherz. Dawid Kreis ul Pó 13 pei Willma Tan zb l. Karola Ludwik 
| <oekty bezpłatnie. Broszura Dra Filip- Adolf Blumenfeld m. p. Jozef Słomnieki m. p. Jekleg EE 0 3 P "BJdMarnz plac e a AW 
kledleza db nabycia aw eclnzdkszych FL; chlikiem*. ś S. B. Tanzor, plac Chorążezyzny. 
pz h 513 1-3 1 ———— |Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79.| Antoni Uhiarz, ul. Bat>r:go l. 12. 
ssięgarniach. i Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 6 Henryk Vvise, Piwiarzia Okocimska, róg 
“i Michał Landes, ul. Skarbkowska l. 4. ul. Sykstuskiej i Sło 2 aekiego. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska l. 7. | Jau Ważny, ul. Czarnieckiego. 


Główne zastępstwo i skład pina beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego l. 12. 
Telefon Nr. 6. 1040 1—? 
Skład piwa flaszkoweg> u p. Wiesers, ul. Sykstuska 14. Telefonu nr. 149, 

Na przyszłość ogłaszać bęlę każdej niedzieli w pismash lwowskich nazwi- 
ska restauratorów, którzy piwo Okooimskie sprzedają, a nadto zastrzegam 
tobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedały obcego piwa pod marką 
otocimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 


NE 


(szcze 


Za wybitne wyniki. 
w Premjowanie: 
Bruks: 13, St. Gilos 
Auesig, 
Berno, Wiedeń. 
zma EE 


l Premjowanie: 
Paryż, St. Gallen, 
Ułomuole?, 
Wenecja, Wiądeń. 


C. k. wylączny przywiiej. 
Najwyższe cdznaczenie „Krzyże honorowa* Brukssla i Wenecja. 


ZYGMUNT FLUSS 


Lwów — Wiedeń — Berno — Praga — Budapeszt 
Kraków — Czerniowce. 
7 medalami premjowana. 


Pierwsza największa galicyjsko- czesko-morawskc-sziąska 


SZTUCZNA FARBIARN'A 
Zakład do apretury i chemicznego pran'a 
(Nettqryage francais) 


(Rueh za pomocą maszyn parowych i elektryczne oświetlenie.) 


Garderoby damskiej męskiej i dziecięce 
prutej lub nieprutej wszelk'ego rodzaju, oraz 
uniformów, materyj na mebla, dywanów, firanek, aksam tów, 


prawóziwych koronek it. d. 
poleca się P. T., Publ czności dla wykonania wszełkich w tę galąź 
wchodzących robót. 


SWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ 


HERBATY KONOKUI 


QOOOOC© 


FARRYKA i SKŁAD POWOZÓW 


M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6, 
wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 


OEWGGOGOO0>OOOG 


1420 Wyniki niezrównane przy tanich cenach. 
Z MAGAZYNU powozy, wózki, tarantasy i sanie. Fabryka 1 kantor: Berno (Brünn), Zeile Nr. 38, telefon 576 1 2:3. 
JULIUSZA GROSSŁGO a WESA | 24 Własna flit fre ga dla Lwowa tylko ol. S k tuska 26. 
Przyjmuje wszelkie reperacje ! € " | styk Skład fabryczny dla Krakowa tylka ul. św. Krzyża 7. (dom Chmurskiego. 
W KRAKONIE . po umiarkowanych cenach i knuje w jak najkrótszym ) Ceny Auh AA ego.) 
a można po, cenach oryginal- czasł e. 2 A Specjalność: farbiarnia sukień jedwabnych i piór strusich 4 la Paris. 
EE A GEA ah Ra ch Fabr H ta olmang R S H R naj: Miejsca przyjmywania we wszystkich większych miastach. 
miastach. L ie r. 1 najwyższą nagrodą tj. ay : s = 
We Lwowie skład główny w handlu ką a -PE Zlecenia z prowincji wykonuje się szybko. 


T 
QCCOOCOCOOCIOOC 


Władysława Bażanta, ul. Halicka. | z pA eia na a a ŻE. GCOCOCCOCOOCOOCOOCOCC 


Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Franciszka Katinera, 
F. 8 - / 7 : d 
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